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I f Exposć“  p. PreirJera
Kraków, 28 sierpnia 

(Th.) No tak — toć to przyjęty i utarty zwy 
caaj na całym świecie. że każdy nowy premjer 
wygłasza w ten czy inny sposób swoje expo' 
se* Dlaczegóżby Polska musiała by niechlub­
nym wyjątkiem w tym zwyczaju? Czy to Pol­
ska musi być organicznie mądrzejsza od całe­
go świata? Wystarczy zupełnie, jeśli oa niego 
nie będzit —  głupsza...
■ A  więc —  zwyczajem najmądrzejszych lu­
dów i u nas nowy premjer czuje potrzebę po 
dania swoicn zasadniczych myśli w  formie od 
powiedniego expose do wiadomości ogółu. Sko 
ro się u nas nie mówi do Sejmu, to się przynaj­
mniej mówi o Sejmie, rorma? Najlepsza, naj­
łatwiejsza, najbardziej poręczna — wywiad 
prasowy. A przypadek chce. że się znajduje 
taki Idealny redaktor, którego można spoko-J 
nie wpuścić do pokoju eleganckiego, albowiem 
jest on w jednej osobie redaktorem, pułkowni­
kiem i byłym ministrem. Czy to nie idea1 do­
skonałości? Nie! Zupełnie nie. Bo oto widzicie 
że on pomimo wszystko, pyta — „po poseł 
sku“ , a wiadomo, że „poseł do sejmu jest stwo 
rzony na to. ażeby głupio pytał i głupio mó­
wił". Nie pomaga p. Bogusławowi Miedzińskie* 
mu ranga pułkownika, nie ratuje gó i to, że już 
był ministrem, — a jako minister, wszak lu­
dzie pamiętają, by) niezmiernie mądrymi 
nie dezynfekuje go gorąca para redaktorska, 
— on jednak zostaje posłem, no, i „głupio pyta 
i głupio mówi". Ale że p. b. minister, pułków 
nik, redaktor i poseł Miedziński przecież nale­
ży do sanacyjnego klubu poselskiego, z które­

go skądinąd można być „głęboko zadowolo­
nym". wystarczy udzielenie mu krótkiego upo 
mnienia, poezem można będzie mu udzielić 
wywiadu-expose.

Następuje tedy samo expose na temat: Jaka 
będzie główna troska nowego rządu? Byłoby, 
oczywista, niezmiernie ciekawe dojść w jakiś 
sposób do semego jądra odpowiedzi, udzielo­
nej na to pytanie, ale to jest —  chyba każdy 
przyzna — niesłychanie trudno, a bodaj że 
niemożliwe. Gazety o tyle to ciężkie zadanie 
ułatwiły, że wypisały przed różnemi, zresztą 
zupełnie dowolnie przeciętemi rozdziałami, bar 
dzo tłuste i grube napisy według swojego zro 
zumienia, —  można tedy od biedy posługiwać 
się tym bardzo tłustym drukiem i zawołać du­

mnie: Heureka! Znalazłem sens! Odkryłem 
mvśl!

Bedzie to zatem tak: Główną troską nowego 
premiera bedzie: 1) nie pozwolić rządzić pa­
nom posłom, a 2) „odparcie ataków" — natu­
ralnie ze strony posłów —  „na pieniądze skar­
bowe" Więcej, jak widać, niema ani trosk, 
ani też myśli zasadniczych.

Myśli bowiem, wyrażone we wywiadzie, siu 
źą właściwie tylko do uzasadnienia i uwypuklę 
nia ważności, pierwszorzędnej ważności, nawet 
podstawowej ważności właśnie tych trosk, a 
nie innych.

Jakiemi że drogami dochodzi p. premjer do 
tych konkluzyj?

Zwykłą, utartą drogą, którą od kilku lat 
sam chodzi i nas prowadzi, tak. że już po den­

ku w niej się nie zgubimy. Drogą, oczywista, 
niemiłosiernego szkalowania posłów. Poseł 

jest uosobieniem wszelkiej, ale też dosłownie: 
wszelkiej, nikczemności. Nie ,jeit jasnem, czy 
znikczemnienie zaczyna się i, ewentualnie, 

| kończy się z mandatem poselskim, który się 
wszak nabywa i z czasem traci, czy też cała 
nikczemność już leży w krwi osobnika, wycią­
gającego rękę po mandat poselski, a, uzyskaw­
szy go. zatrzymuje jakiś czas. Zagadnienie to 
ma swoją naukową ważność. Albowiem od Je­
go rozwiązania będzie zależało, czy unikać 
tmęha nk zarazy samego tylko posła, czy też 
trzeba będzie trzymać sie zdała jakby od dżu­
my od jego potomków. Oczywista, gdybyśmy 
wierzyli w dziedziczenie mbytych właścwoścl...

Miejmy nndzeję, że dworsKa nauka się kie­
dyś poważnie zajmie tym naukowym proble­
mem. Dla nas wystarczy, jeśli jeszcze, także 
dla celów naukowych, stwierdzimy, że ooecny 
wywiad jest pod wzgledem lingwistycznym 
nrzynajmnej z wierzchu nieco spłukany. Do* 
minującem słowem jest zaledwie: „niechluj­
stwo". a przyprawione ono jest różnemi dery­
watami słowa „głupota1 Po zatem znajdują się 
z dziedziny gastryeznej, jako rodzynki i mi- 
•-dołki. ;.lbo, łagodząc obraz, jako stylistyczne 
arabeski, słowa: smród, śmierdzić. Ryga z 
przynąłeżnościami, zgniła szynka, nadgniła sło 
ninka, -niedokiszona kapusta i t. p. Pozatem 
warto zanotować stylistyczną nowość: przekrę 
canie słów dla uczynienia z nich dowcipów, 
^przyk ład : „Laberman", zamiast Lieberman; 
ślabuwanie" zamiast ślubowanie. Z dziedziny 

„freudyzmu" tylko jedno Pokrzywienie: „kon- 
stytuta — prostytuta". Razem więc nie zbyt 
dużo...

Dotąd jest wszystko w porządku. To znaczy: 
i w tmn porządku, do którego mieliśmy już czas 
I się przyzwyczaić. A do czego biedny człowiek 
| się nie przyzwyczaja, jak go twardy los do te* 

n;o zmusza! Mielibyśmy tedy jeszcze jeden z 
! owych artykułów, z których ludzie lubią wyła 
j wiać — powiedzmy: — pikanterie i bawić się 
| w tych zresztą tak mało wesołych czasach.
! Przykrość, a nawet pewna obawa, zaczyna 
| się jednak tam. gdzie p. premjer zabiera się ,w 
i takiem „expose“ do interpretowania „niechluj­

nej" konstytucji.
A w.ęc słyszymy np. taka piorunującą mą­

drość: Artykuł 58 konstytucji postanawiający, 
że „parlamentarna odpowńedziialuość" rządu roz 

i .strzyg a na bywa. „zwyczajną większością" Sej- 
| mu, należy tak rozumieć, że dla wyrażania nie- 
; ufności całemu rządowi, hub pojedynczym mi- 
| ttistrom potrzebnych jest 223 głosów, czyli 

większość wszystkich posłów. Natomiast do 
konstytucyjnej odpowiedziałnoścl. to znaczy: 
do wniesienia oskarżenia przeciw ministrowi, 
do czego artykuł >̂9 żąda kwalifikowanej w ię­
kszości 3/5, przy obecności conajmniej połowy 
posłów, potrzeba znacznie mniej, bo tylko 133 
głosów Czy to już jest najnowsze genialne -d- 
taryoie prawnicze, czy też państwo-prawne, do 
którego się przez pilność wzniósł nasz specja,li­
sta od — <i eprostyich inuerpretacyj postano­

wień konsty tucyhrych ? „Omijasz to —  pił* 
ność" powiedział ktoś, zdaje się, Jerzy Bran* 
des. Sw ięśa prawda. Co za szez:-ty genjamości 
osiągnęło się przez samą ■ pftność, pr-zer samą) 
niezwykłą pracowitość-

Ale ta interpretacja jędrni jest z  gnuttud fał* 
szywa. Mamy tu do czynienia z kwestią qum* 
r um, którą reguluje właśnie legaiłamln, ten rer 
l̂uJanum, którego istoty nie chce rozumieć 

p. premjer. Konstytucja postanawia tySfo zasad 
niozo, że do ustawy jest wymagana zgoda Ser 
mu, po zostawia jednak Sejmowi samemu usta* 
lenie formy wyirażenfla, swojej zgody. W  tym 
celu Sejm tworzy sobie reguła mim, który tak 
długo obowiązuje, jak diluigo .go Sejm sam nie 
zmienia. Regulamin jest niejako wałem ochron­
nym przed samowolą jakiejś przypadkowej 
większości która me może zrostem jtosowa* 
nięm, niie.ptrz: gotowe nem i nieomawieoem na 
odnośne’ komisji, zmieniał- doraźnie postanowień; 
reguJamfinowych- Prezyde/ti oiana ustawodaw­
czego, u nas marszałek, ma moralny i fiakżjr 
ceny obowiązek stBć wiernie i  czujnie na 
straży usrawy formalnej, oziyii o focmałiw 
ściach lm w yżej etycznie stoi takt kierownik 
ciaia ustawodawczego* tern storuputełnłej ł gorfl 
wiej czuwa nad regmlaminem. t le , mturairrńe, 
regulamin nie może zmieniać konstytucji. 0*» 
jest w pevvnem ziroziumęn-iiu i w  pewnej dziel 
dżinie niejako rotzpomządze.,ęni wykonawczenł 
do odnośnych artykułów koi-stytucji. Jakżeż; 
można te rzeczy mieszać 1 robić z  n#cih SstPinle 
jakiś bigos niesmaczny? Gdzdeby na caływr śwto 
cte takie kosziawe interpretacje były możliwe?. 
A u na®, zdaje ®ę, że właśniie tyiiioo i jędlynie 
zapowiedź ..zwiastowania" bej nowej interpreli"- 
oji była celem całego tak zupebńe. tak cafifl* 
wicie zbytecznego w yą  ndu.

Więcej esencjomałnyich myŚB rue m * ' p* p*e* 
tfljer do zakomunikowania ludności.

A jednak, kiedy sdę onegdaj słyszało, b t 
marszałek Piłsudski nanowo stanął na czeto 
rządu- tu się myślało: ot jakaś zdrowa idea po­
lityczna. Trzeba istotnie wszystkim mówiącym 
i milczącym pp. Treviirain,usom dać znać, 
dla Polski nie istne je żaden problem koryta­
rza. Byłby mógł to p. Piłsudskit jako premjer 
oświadczyć w Genewie teraz, cz.y za paię mie 
sięcy. Na takie oświadczenie jusrf: on właśnie 
właściwym organem dizięki wielkiej państwu* 
wej mocy, jaką faktycznie dzierży. Zdawało 
się -  czas n< wewnętrzne zjednoczeń:e  i auto­
rytatywne wystąpienie na zewnątrz.

Tyrncza.vent nic z tej dz-iedtoimy. Przeciwnie 
leje .się dale i ze starej beczki. Z tej beczki, któ 
rej zawart<,ść ps’iue apetyt nietylko nam- aa*
> reszcie świata.

O tak — gdyby tak Polska ! j ;-'a zamkniętą 
\\Tspa gdyby się mogło szczelnie pozamykać 
drzwi i okna, ażeby się z niej głos n«e przedo­
stał, toby jeszcze można było pozwolić 9obie 
na takie krotochwilne ćwiczenia językowe i po 
lityczne. Ale tego zirobić nie można. A świat 
widizż : słyszy i. co najmniej dziw: się bardzo. 
Czy to nie jest wielka, barda* wiełka 
okropność?..
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Czyżby decyzja Już zap ad ła?
(Telefonem od nasze z o korespondenta)

W a r s z a w a .  21. S. (S-ri) P. prezes rady 
mimstoów marszałek P lsirJsk. przybył dziś o 
godzinie 12 w  południe do pre.zyd.ium rady mi 
nistrów, gdzie odbył kolejno konferencje z pre 
zesem klubu BB posłem Sławkiem oraz z mdi 
stratni Carem i Matuszewskim.

W  c;ągu dnia dzisiejszego krążyły w  W ar 
szawie uporczywe pogłoski, że już jutro uka­
zać sit} ma dekret o rozwiązaniu Sejmu i Sena 
tu. Pogłoska te notujemy z obowiązku dzień 
mkarskiego.

P. Hofmokl-Osfrcu/ski prosi o pouczenie..
W a r s z a w a .  27. 8. (Sin) W dniu dzisiejszym 

ttowowybrai y poseł ze Stronnictwa Chłopskie 
go, adw. Hcfmokl-Ostrowski wystosował do 
ministra spraw wojskowych następującą depe­
szę:

Do Pana Ministra Spraw Wojskowych. Zgod­
nie z ś 48 statutu oficerskich sądów honoro­
wych jako major artylerii W. P. w rezerwie 
proszę o pouczenie, jak się mam zachować wo 
bec obelg zawartych w dzisiejszym wyw ia­
dzie p. prezesa rady manisirtów. Podp. HofmokJ- 
Ostrowski poseł na Sejm.

W yro k śmierci przeciwko
kom unistom  lw ow skim  - uchylony

(Telefonem ód naszego korespondenta)
W a r s z a w a  27. 8. (SSnJ W  <Łmu dzisiej­

szym rozpatrywał Sąd Najwyższy sprawę 
trzech młodocianych komunistów lwowskich, 
Jeraela Fischa, Samuela Jugenda i Naftalego 
PYoppcra, którzy przez sąd przysięgłych w e 
Lwowie skazani zostali na karę śmierci. Od sa 
mego rana gmach Sądu Najwyższego otoczony 
był silnym kordonem policji. Do wnętrza wpu­
szczano tylko za Metami.

Po wysłuchaniu obu stron, tj. prokuratora i 
obrońcy adw. Lamdaua trybunał Sądu Najwyż­
szego zadecydował wyrok pierwszej instancji 
uchylić z powodu niewłaściwego zastosowania 
kary śmierci do wypadku niepodlegającego tak 
surowej karze. Zarazem Sąd Najwyższy prze­
kazał sprawę do ponownego rozpatrzenia w 
trybie pierwszej instancji.

Lot okrężny malej Ententy i Polski
przelot nad Lwowem

L w ó w  27. 8. PAT. Dziś w  nocy między g. 
[l,15 a 3 przeleciały przez Lwów 23 samoloty 
biorące udział w locie okrężnym Małej Ententy 
3 Polski. Czas przylotu z Warszawy byl dosko 
bały i wynosił od 1,12 godziny do 1.30 godzi­
wy.. Około godziny 5 rano przeleciał jeszcze 
Jeden samolot rumuński, który opóźnił start 
W Warszawie. Samoloty nie lądując nad lotni- 
iskiem zzucity meldunki ciężarkowe. Ze Lwowa 
maszyny skierowały się do Pragi.

liad Krakowem
K r a k ó w  27. 8. PAT.' O godzinie 3 ciej nad 

łanem przeleciały nad Krakowem, udając się 
w kierunku Cieszyna samoloty, biorące udział 
w rajdzie Małej Ententy i Polski. Lotnisko 2 p. 
lat. w Rakowicach było oświetlone reflektora 
ml i przygotowane na ewentualne przymusowe 
lądowanie któregoś z samolotów. W  godzi 
Bach rannych otrzymał 2 p. lot. depeszę z pro- 
iśbą a wysłanie pomocy .do Łapanowa pod Kra 
fcowem, gdzie aparat S. 516 zmuszony był do 
lądownia z powodu pęknięcia chłodnicy, równo 
Cześnie zaś prowadzący aparat prosił o sprężo

ne powietrze. 2 p. lot. w Krakowie wysłał na 
tychmiast samochód ciężarowy z obsługą I 
Przyboram i.

Przymusou/e lądowanie samolotu 
polskiego w Czechosłowacji

W a r s z a w a  27. 8. PAT. Samolot jugosło 
wiański nr. 2 wylądował w Pradze o godz. 6,28. 
Stan załogi dobry. Samolot polski „Potez 25“ 
z por. Witkowskim i Farlikiem lądował w Cze 
chosłowacji w gminie Hanowce, powiat Iitovet- 
ski, z powodu defektu motoru. Dalszy lot nie 
możliwy.

W Pradze
P r a g a  27. 8. PAT. Lotnicy biorący udział 

w reidzie Malej Ententy i Polski przybyli tu w 
następującej kolejności: Rubież (Jugosławia) 

5,40,46 godziny, Pavelio (J) 5.4ę.46, Svozil
(Czechosłowacja) 5.52.13. (J) 5.53.06,
Langer (Cz.) 6,1,32, Opris (Rumunja) 6,3.34. 
Sinticz (J) 6.5.29. Burdoioiu (R ) 6.8,9, Kleps 
(Cz) 6,11,15, Hubl (Cz.) 6.30,57, Kalia (Cz.) 
Rubcicz (J) o 6.28 i SvoziI (Cz.) o 6,50. Pogoda 
doskonała.

Katastrofa samolotu polskiego
Jeden z lotników zabity

K r a s n o b r ó d  27. 8. PAT. Dziś o godz. 3 
fano samolot polski „Lublin R VIII**. lecący w 
kierunku Lwowa wskutek defektu motoru spadł 
do stawu rybnego w odległości pól kilometra 
ód majątku Podzamek, gmina Krasnobród. Ka- 
pttanpilot Leopold Pamuła z 4 p. lot. w Toru" 
«!u wyskoczył ze spadochronem z wysokości 
800 metrów do wody. Wydobyto go zdrowego,

i bez żadnego szwanku, natomiast ppor.-obser 
wator Azarewicz nie zdołał wyskoczyć, zaplą 
tawszy się w pasach ochronnych. Spadł wraz 
z samolotem i  poniósł śmierć na miejscu. Sa­
molot doszczętnie rozbity, Zwłoki ppor. Azare 
wicza wydobyte ze stawu znajdują się w ma­
jątku Podzamek, gdzie przebywa również kpt. 
Pamuła.

Najbliższy kongres ■ w Zurychu?
P  r aga .  27. 8 ŻAT Kierownik biura XVII. Kon 

fTCł%' sjońsikego dr Franciszek Kahn wyjechał 
do Zurychu by na miejscu zbadać możliwość 
odbyć a najbliższego kongresu sjonskiego w Zu 
rycin' na wypadek gdyby sesja A. C. uchwaliła 
•awtojcce kongresu.

Krwawe starcia w Austrji
G r a z  27. 8. (R ) Pod iabfyką szkła w Gra 

denbergu koło Koeflachu doszło dziś do krwa 
wego starcia między oddziałem Heimwehry a 
robotnikami. Wedle nieukonczonego jeszcze 
śledztwa jeden z heimwehrowców oddał do gru 
py stojącychpod fabryka robotników 5 strza­
łów rewolwerowych, raniąc ciężko 3 robotni"

Kobiety w ciąiy muszą się starać,o usunięcie kai- 
dego zaparcia stolca przez utywanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszkę Józefa". /qd w apt. i drog.

Koniunktura gospodarcza
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  27. 8. (Sm) Instytut badaańa 
konjunktur gospodarczych stwierdza w swem 
ostatniem sprawozdaniu pewną poprawę wy­
płacalności. Wzrost liczby weksli protestowa 
nych z 17.2 proc. w czerwcu na 18.8 w ł*pct» 
tłumaczy się warunkami sezonowemu Teodeo 
cja do rozszerzenia produkcji zaznacza się ou 
raz wyraźniej. Nastąpiło podniesienie stanu za* 
trudnienia w przemyśle włókienniczym. Prze­
wozy kolejowe wyrobów tkanych wykaaują; 
również tendencję zwyżkową, jakkolwiek o* 
góinie biorąc ilość przewozów kolejowych 
gwałtownie spadła. Pomimo zwiększenia się 
zbytu artykułów przemysłowych wewnątrz 
krajti, rozmiary wytwórczości wzrosły w  łłpcu 
tylko nieznacznie.

Dalszy spadek bezrobocia
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  27. 8. (Sin) Liczba bezrobot­
nych w Polsce wynosi według ostatniego obJi 
ozema 181.869 osób. W  porównaniu z poprzed­
nim tygodniem liczba bezrobotnych zmniejszy­
ła się o 2.519 osób-

Odezwa centrolewu
tTelefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a  T  8. (Sin) Na wczorajszem 
posiedzeniu klubów centrolewu uchwalono dnia 
2 września wnieść równocześnie petycję o 
zwołanie oou izb- tj. Sejmu i Senatu.

Dziś ukazała się wspólna odezwa stroi" 
nictw centroiewu z wezwaniem do wzięcia u- 
działu w kongresach, zwołanych na dz:eń 14-go 
września. Odezwa wskazuje, że dwa miesiące 
upłynęły od zebrania się kongresu krakowskie 
go. na któjym chłopi i robotnicy ślubowali, iż 
nie spoczną w walce z obecnym systemem. 
Rząd żadnych wmosV)W z ostrzeżenia krako­
wskiego nie wyciągnął a tymczasem sytuacja 
wewnętrzna i zewnętrzna pogarsza się W  
tych warunkach podnoszą się prowokacyjne 
głosy, wyzyskujące wewnętrzne rozbicie w  

| Polsce Na kongresach centrolewu w  dniu 14-go 
września mają być wysunięte żądania: r.atych 
m iastow ego zwołania Sejmu, usunięcia dykta- 

l tury. walk: z kryzysem gospodarczym, a wre­
szcie podniesiony ma być p-otest przeciwko 
zakusom na całość granic Rzeczypospolitej.ł

P. Jarosiewicz komisarzem 
rządu m. Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  27. 8. (Sm) W  dniu dznsiej 
szym otrzymał p. Władysław Jarosiewicz de­
kret. mianujący go komisarzem rządiu miasta 
stołecznego Warszawy. (Jak wiadomo p. Jaro­
siewicz został usunięty ze stanowiska komisa 
rza rządu przez ptemjera Bartla. — Red.).

Pogróżki U. 0. W. pod adresem 
gen. Malczewskiego

L w ó w  27. 8. PAT. „Słowo Polskie*4 donosi: 
Przed miesiącem — jak wiadomo — padł ofia 
rą podpalenia folwark, należący do emerytown 
nego gen Malczewskiego. Dzięki sprężystej ak 
cji policji paru winnycn zostało aresztowanych 
i osadzonych w więzieniu. Obecnie jak się do­
wiaduje „Słowo Polskie** gen. Malczewski o* 
trzymał od U, O. W-ej pismo, grożące mu 
śmiercią, jeśliby nie wpłynął na władze poli­
cyjne i prokuratorskie w kierunku zwolnienia 
z więzienia aresztowanych. Spawę tę przekazał 
gen. Malczewski prokuraturze.__________________

ków. Robotnicy rzucili się na napastników i pd 
bili ich laskami i kamieniami. Po stronie Hejm 
wehry było 5 lżej
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Przeciw projektowanemu zamknięciu
tojalń bacheńsHich

Memorjal Izby przemysłowo—haasdlowej w Krakowie

Według nadeszłych wiadomości, Rada Mim 
^ftrów na jednem z posiedzeń uchwaliła zam­
knięcie wszystkich salin wschodniej Małopol­
an! do roku 1934, a Bochni i Kossowa z końcem 
vokn 1931.

Igba przemysłowo-handlowa w Krakowie wy 
siała w  tej sprawie obszerny me mor jat do Rzą 
łdu, uzasa.dtaajac w nim, że zamnięcie Bochni 
iw przeciągu roku jest niemożliwe. Memorjał 
(przytacza, że sprawa zamknięcia salin była 
|jii± prawie od dnia powstania poństwa polskie- 
* o  szetoko omawiana przez wybitnych uczo­
nych, znawców górnictwa. Głos w tej sprawie 
zabierali również Sejm i najrozmaitsze komi­
sje. Jedni oświadczyli się za bezwzględnym 
zamknięciem wszystkich salin wschodniej Ma­
łopolski, a także kopalni bocheńskiej, która ich 
zdaniem, produkowała o 40 procent drożej, jak 
(Wieliczka, natomiast druga część uczonych 

uznała utrzymanie Bochni za potrzebne.
Kres sprzecznym opinjom dwóch Partyj uczo 

nych poiożyła dopiero ankieta ministerialna, 
zwołana przez ministra przemysłu i handlu w 
maju 1927. Komisja stanęła na stanowisku ne- 
gatywnem co do zamknięcia salin wschodniej 
Maiopolski i Bochni. W  komisji brali udział 
najwybitniejsi znawcy życia gospodarczego 
Polski. Rząd uznawszy potrzebę utrzymania 
salin przystąpił do wykończenia inwestycyj, 
rozpoczętych jeszcze w r. 1923. Inwestycje te 
dobiegły końca w roku 1929 i umożliwiły 
podniesienie produkcji salin bocheńskich z 4fi 
uo 60,000 ton rocznie.

Niestety pożar w dniu 19. lipca br. zniszczył 
óbjekty kopalniane; część z nich odbudowano 
już we własnym zarządzie, a wydatek potrzeb­
ny na dalszy remont wynosi 150 do 170,000 
zl. Wydatek ten stał się bezpośrednim powo 
dem. uchwały Rady Ministrów, oo do zamknię­
cia w przeciągu roku salin bocheńskich. Kwota 
150,000 zł. potrzebna do odbudowy stanowi je 
dnomiesięczny zarobek załogi górniczej w Bo­
chni i trzeba stwierdzić, że bez tej odbudowy 
ruch w  kopalni jest nie do utrzymania nawet 
przez rok. Z tego więc wynika, że nie można ter 
minu zamknięcia salin bocheńskich przedłużać 
do końca roku 1931, gdy utrzymanie w nich pra 
cy jest połączone z koniecznością odbudowy. 
Jeżeli więc Rzkd nie ma zamiaru przeprowadzić 
prac renowacyjnych, to należy kopalnie bochen 
skie natychmiast zamknąć, coby się jedak rów- 
hało wyrzuceniu na bruk okuło 500 robotników, 
pozbawieniu 2000 głów rodzin robotniczych 
środków do życia, oraz zrujnowaniu Bochni i 
gmin okolicznych, przyczem straciłyby zaro­
bek także rzemiosło i kupiectwo.

Bezpośrednim powodem ataku na Bochnię

Gdynia otrzymała pożyczkę 
szwajcarską

G d y n i a .  27. 8. PAT. W  ucawpełinieniiu wczo­
rajszych wiadomości, donoszą tu z Zurychu, że 
po dłutŁszycf pertraktacjach została tam podpi 
sana pożyczka, udzielona Gdyni przez Union 
Banque Siusse Thesaurus i Motooolumbus Ja­
ko przedtyta-u ciełe Gdyni umowę pożyczkową 
podpisali pirezydwnt Bitek i członek magistratu 
p. Byczkowskś. Pożyczka wynos* 4.000.000 fran 
ków szwajcarskich, udzielona na termin 10_c:u 
lat, oprocentowana w stosunku 7 proc i JC*nio, 
Kurs emisyjny ustalony został na 95 i pół. Po­
życzka w  3/4 ma być użyta na inwestycje 
miejske a w 1/4 na komunikację.

Raid lotniczy Małe* Fntenty
S t a r t  d o  B * a l o g r o d u

P r a g a  27. 8. PAT. W  dalszym ciągu w y­
startowali do Białogrodu: Hubl (Jugosławia)
g. 7,57. Skrzypifiski (Polska) .g. 8.10, Paclea 
(Rumunja) 8.14, Tanasescu (Rumunja) 8.20, 
Wyrwidki (Polska) 8.28. Kalla (CzechosTowa 
cja) rmu&on - byl do lądowatia w okolicy Cie

bvła strata około 600,000 zł. wykazana w  r. 
192930, a powstała jedynie na skutek planowa 
nego zastanowienia ruchu kopalni, celem zmon 
towania nowej maszyny wydobywczej i całej 
wieży na szybie Cempi. Cała więc strata była 
wynikiem celowego zahamowania ruchu. a 
wprowadzone inwestycje przyczyniły się nie­
wątpliwie do wydatnego wzrostu produkcji.

Po likwidacji salin bocheńskich, Skarb Pań­
stwa musiałby wypłacać emerytury robotnL 

i kom w wysokości około 400,000 zl. rocznie, 
gdy się weźmie pod uwagę że od 10 lat nie 
przyjmowano robotników do pracy w kopalni, 
a personal robotniczy obecnie ta.n zajęty mu­
siałby prze ść w całości na utrzymanie pań­
stwa. Jeżeli do tego dodamy amortyzację za­
kładu w wysokości 80.000 zł. około 100,000 zł. 
na utrzymanie budynków i samej kopalni, a 
nadto straty salin w wysokości 50.000 zł., to 
okaże się, że Skarb Państwa straci około 750 

; tyięcy zł. a będzie musiał wypłacić emerytury 
w wysokości 400,000 zł. Z powyższego wynika, 
więc jasno, że tak nagłe likwidowanie salin bo­
cheńskich nie leży w interesie Państwa.

A teraz pytanie, co na likwidacji straci sama 
'ochnia. która z okolicznemi miejscowościami 

od seiefc lat jesr nastawiona na dochody zwia 
zane z salinami? Straci w pierwszym rzędzie 
na - obrocie finansowym, gdyż zarobki robotni 
cze wyrażają sie w cyfrze 1.200,000 zł., pobory 
urzędnicze 200,000 zł., pobory emerytalne tak- 
:t  200.000 zł. i około 50,000 zł wydawanych na 
miejscu na zakup materiałów. Z tych docho 
dów żyje nśetylko 2000 głów rodzin robotni­
czych, ale także około 1000 osób rekrutujących ; 
się z innych zawodów, jak kupcv. krawcy, sze 

'.d. Tak więc w razie likwidacji salin mia 
sto Bochnia i okoliczne wsie popadłyby w nieu 
clmonna ruinę i nędze.

Na ankiecie solnej Inż. Ciszewski ośwlad- 
avł. że nie można likwidować w tak szykblm 

temnie salin, jeżeli czynniki miarodajne nie 
stworzą takich warsztatów pracy, któreby mo 
sly zabezpieczyć ludności dotychczasowy jej 

, zarobek.
■ Fz.ba przemysłowo-handlowa w Krakowie w 
j swoim memoriale do rządu postawiła wniosek 
| na zmodyfikowanie uchwały Rady Ministrów.
! ; a dające i -likwidowania salin bocheńskich do 
j końca 1931. W  myśl wniosków Izby. rząd wl- 
j nien kontynuować dawny program przeobraża 
I nip salin, a jeżeli w interesie państwa leży ich 

zlikwidowanie, to likwidacja ta powinna być 
rozłożona na szereg lat. aby w międzyczasie 
stworzyć dla ludności miasta Bochni i powiatu 
bocheńskiego nowe warsztaty pracy.

szyna. Por. Massalski, znajdujący się w odle­
głości 70 km. od Pragi zawiadomił, iż zabrakło 
mu oliwy. Por. Witakowski znajduje się w oko 
litach Bystrycy na Morawach. Jugosłowianin 
Nikołicz znajduje się w południowej części Mo 
raw, gdzie zabrakło mu benzyny. Żaden ze 
wspomnianych samolotów nie odniósł szwan, 
ku.

„Panenropa** naddi?na’ska
(Telegram własm 'iowejto Dziennika"  ̂

P a r y ż  27. 8. (R ) W  wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzom francuskim oświadczył pre
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Marszalek Daszyński 
od p o w ie?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  27. 8. (Sin) Jedno z pism wie- 
czomych notuje pogłoskę, że marszałek Sej*1 
mu Daszyński wystąpi w dniach najbliższych 
z odpowiedzią na wywiad marszałka Piłsud 
skiego.

„Polonia" w persie 
nowojorskim

N o w y  J o rk . 27. 8. PAT. Wjazd pierwsze­
go okrętu pud polską banderą do portu nowo­
jorskiego stał się wspaniałą manifestacją nie­
słabnących uczuć tutejsze/ Polon j i dla dalekiej 
Macierzy. Na spotkanie „Polonji" wyjechał 
przedstawiciel ambasady radca Wańkowicz, 
dyr. biura nowojorskiego linji okrętowej. Lar­
sem oraiz polscy dzieniniikai ze. „Polonja“ pnzybi 
ła do przystani w Brooklśniie o  godz. 5 po po­
łudniu, kótre witały okręt polski, powiewając 
proporczkami o barwach narodowych. Na po­
kład okrętu wszedł p. o. konsula generalnego, 
konsul ZbyszewskiJ, konsul gen. w Montrealu 
Straszewski wraz z urzędnikami tutejszego 
konsulatu, aby powitać przybyłego dyr. No- 
sowLza. W  tej chw#i orkiestry odegrały hym 
ny obu krajów, poczem dyrektor Noswwicz za­
wiadomił zebranych, że przywozi im pozdro­
wienia od P. Prezydenta Rzsplitej. Słowa te 
były przj-jęte entuzjastyczne!™ oklaskami I 
okrzykami. Wieczorem w Domu Narodowym 
odbyła się wieczornica, urządzona przez korni 
tet powitania bandery polskiej, reprezentujący 
92 organizacje polskie. Na zebraniu m. im. prze 

i mawiał dyr- Nosowioz, mówiąc o jraaczeniu 
polskiej floty handlowej, rozroście Państwa 
polskiego i rozwoju jego organizacji wewnęt 
tmne Prasa amerykańska życzliwie omawia 
(przybycie polskiego statku na wody amerykań 
skie. Z okazji otwarcia Hnji okrętowej komu­
nikacji między Polską a Stanami z.jecunoczone-' 
m« zastępca sekretarza handk p. major Young 
złoży! w drodze telefoniczmej p. ministrowi 
Kwiatkowskiemu gratulacje.

Zamknięcie kongresu „Szomre 
Szabar

B e r l i n  27. 8. ŻAT. Wczoraj późną nocą 
nastąpiło tutaj zamKnięcie kongresu Szomre 
Szabat. Przewodniczącym komitetu centralne­
go wybrany został ponownie profesor semina­
rium rabinackiego dr Samuel Griinberg. w  
skład komitetu weszli m. in. pos. Farbstein, ra* 
bin Gutszechter, raibn Kahane, cadyk z Radży 
mina. zięć cadyka z Góry Kalwarii itd.

Zjazd powołał do żyia stałą komisję gospo 
darczą. która zajmować się będzie problemami 
gospodarczemi, wynikającemi z przestrzegania; 
soboty. Nadto uhwalono utworzyć specjalny 
bank. którego zadaniem będzie udzielenie pomo 
cy finansowej Ż” dom. którzy są wystawieni 
na trudnośi z powodu przestrzegania soboty. 

 o——

r a t i r  nowych sędzfów m M zy a n a ro - 
dewego trybunatu sprawiedliwości

N a g a  27. 8. PAT. Stały Trybunał Sprawie- 
dliwości Międzynarodowej na posiedzeniu ko* 
misyjnem w dniu 25 bm. dokonał wyborów 
dwu sędziów izby specjalnych. Na miejsce, o- 
próżnione przez ustąpienie Charles Evans Hu* 
,rbes do izby do spraw procedury wybrano sir 
Cecil Hursta (W. Brytanja). do izby zaś spo* 
Ów w dziadzinie pracy Fromageota (Francja).

I

mjer rumuński Maniu, że ciężka sytuacja go' | 
spodarcza państw naddunajskich wymaga zje* j 
dnoczenia się poszczególnych narodów. Jego 1 
zdaniem, utworzenie Paneuropy naddunais^m 
jest nieuniknione i jest jedynie kwestją czasu.

L o n d y n  27. 8. (R ) W  ostatnich czasach 
znaczył się w Anglji znaczny spadek bezro'' 
tnych. W  ostatnim tvgcvdnhi obniżyła się liczb;, 
bezrobotnych o z3 tysiące.

Funkcje tych dwu sędziów końcszą się z dniem 
31 grudnia rb. W  styczniu 1931 roku nastania 
nowe wybory. Na tent samem posiedzeniu T ry  
'umai wyznaczył sekretarza Hammerskjolda 
-bo swego przedstawiciela na 11 -tą sesję ogól 

Zgromadzenia Ligi Narodów.

7t ( v  ^  - :cie
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„Niema mocy na świecie,
ktćraby nasze wysiłki powstrzymała**

Wielką mowa prez. Weizmanna w Berlinie
(Od naszego korespondenta berlińskiego)
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Berlin, 26 sierpnia
Przed nam1 — przed kilkutysięcznym tłu­

mem — stanął Weizmann Trochę się postarzał, 
zda się. że więcej ostrych zmarszczek na jego 
twarzy chudej, pociągłej. Głos płynie równo, 
nieco bezdźwięcznie, podnosząc się tu i ówdzie, 
gdy ma wyrazić myśl szczególnie ważną. Po­
przez słowa opanowane, spokojne, niełatwo za 
glądnąć do duszy, która tyle przeżyła, i cier­
piała — do duszy, ranionej boleśnie nawet 
przez najbliższych. Napotykamy i Zwroty, rzu 
cotie mimochodem, ujęte jakgdyby w nawias: 
w  nkib kryją się wątpliwości, domysły.

Przed nim przemawiali niektórzy członko­
w ie Komitetu Akcyjnego. Klee rzucał słowa* 
pełne blasków, wspominając o celu wielkim, 
który da się osiągnąć, choć nie kroczymy po 
drodze królewskiej. Z ogniem młodego rewolu­
cjonisty w  szlachetnym stylu hebrajskim,' w y­
raża ł Meir Berlin swe gorące uczucia- zgłębiał 
znaczenie ofiary: warto cierpieć i być zabija­
nym, bo służymy lepszej przyszłości. Rup“in ilu 
słirował cyframi świetny rozrwój Palestyny. 
Kiirrt Błumenfeld opowiadał o swem najsiiniej- 
Moem przeżyciu, jakie'miał w czasie ostatniego 
pobytu w  Erez na. widok niezachwianej tęży­
zny Jjszubu. Mówił i Sprimcak i Aleksander 
Goldstein. Ale te wszystkie mowy, którym nie 
można odmówić powagi, wydawały się wobec 
pełnych uciszenia słów Weiizmanma zanadto 
jiasikrawe, zanadtto głośne. U Weizmanna każde 
słowo miało zmaczeme ; walor niezwykły.

Stanął przed nami w chwllk gdy na terenie 
miiędzymrodowym rozgj s wa się zacięta walka 
o przyszłość kraju, który dawniej leżał mię- 
itoy Egiptem a BabiSonją, a teraz znalazł się 
między Egiptem a Indiami Z tej konstelacji wy 
rłkają wytyczne tlnje polityki angielskiej. Kie­
dy Wetemaon wspomniał o roli Anglii jej za- 
chowanSu się względem nas. zabrzmiały w  jego 
słowach tony bolesne: Zaatakowani przez
wrogów na najdroższym odcinku, musieliśmy 
wystąpić z protestem przeciw Anglii —  przeciw

Jedenaste Zgromadzenie Ligi Narodów o- 
łwarte zostanie w bieżącym roku później nieco, 
niż zazwyczaj, bo dopiero lOgo września.
Obrady toczyć sie będą tym razem nie jak do 
♦ychczas w sali Reformacji, ale w gmachu t. 
zw. „Pałacu wyborczego" Po własnego gma­
chu zdaje sie jeszcze nie prędko Liga się wpro 
wadzi. p

W  programie obrad nie znajdujemy tym ra­
zem spraw o szczególniej doniosłem znaczeniu, 
Polskę interesują zarówno skarga gdańska,
|ak i skargi mniejszości niemieckiej na Śląsku. 
Sa to jednak sprawy, z któremi Rada Ligi Na­
rodów powinna się szybko uporać i zresztą
należą one niejako już do repertuaru spraw
bieżących i nie wywołują szerszego zaintere­
sowania.

Dwie są natomiast kwestie, które szczegól­
nie! zajmują opmje europejską w związku ze 
rWiżającem się Zgromadzeniem Ligi Narodów. 
Jedna, to sprawa uzgodnienia paktu Ligi Naro­
dów z paktem Kelloga. a druga to niestojąca 
w oficjalnym programie kwestja federacji euro 
pefskiej.

Co się tyczy pierwszej to ma już ona formy 
konkretne w postaci sprawozdania komisji pra 
wr.ików która zajmowała s> uzgodnieniem obu 
Paktów' przęciwwojennych. Wątpić jednak na­
leży. czy dyskusia na ten temat da pozytywne 
rezultaty. Do tej pory w żaden sposób nie uda­
ło się złagodzić różnicy zdań, pomiędzy tymi, 
którzy stoją na stanowisku, że w założeniu 
każdego pakbi antywojennego przewidziane 

muszą sankcje przeciwko państwom, któ

państwu, z kitórem współdziałaliśmy tyle lał i — 
miejmy nadzieję — będziemy pracowali. Prot© 
stawaliśmy otwarcie przed całym światem. 
Złożyliśmy protesty w  Genewie. One nie były 
beiz skutków, trybunał bowiem świata potwier 
dziił noszą słuszność. Protesty nr© będą więcej 
potrzebne, ale jeśli zajdzie komieoziność, zażą­
damy — z całą lojalnością, lecz i z całą energją 
naszych praw.

Te dobitne zdania prezydenta są zapowie­
dzią [nieustępliwej walki Rząd angielski przy­
gotowuje program i na tern polu rozegra się 
starcie. Jego treści nie znamy narazie, ale z 
częściowych wieści i dotychczasowych linij po 
litycznych można snuć pewine wnioski.

Wełzmann. który od tylu lat stoi na posferun 
ku w  wirze wypadków dziejowych, umie 
wznieść się ponad sytuacje chwilowe i z perspe 
ktywy ocenić możliwości rozwoju. Żaden kraj 
— słwierdz.i słusznie. — nie rozwija się prosto 
limijne. Będą i u nas odchylenia, ale w całości 
pójdziemy naprzód. Z niektórych postulatów 
będziemy musieli zrezygnować, inne przeforsu 
jemy. Pamiętać ncJeży, ż© żyjemy w świecie, 
w którym apel do moralności jest przyjmowa 
riy z fałszywym uśmieszkiem — nie należy też 
zapominać w kryzysie angielskiego imtperjum. 
To wszystko trzeba brać w rachubę, kiedy re­
jestr u. e się rezultaty i snuje plany zdecydowa­
ne na przyszłość. Będziemy walczyli o maksi­
mum. Niema mocy n,a świecie — ozy jest nią 
Anglja. ozy inne państwa, — któraby powstrzy 
mała nasze wysiłki.

Tłumy pochyliły się przed wodizem. Tłumy 
żądne łatwych przyrzeczeń, rozeszły się w  na­
stroju pełnym powagi. Wetem ann nie ukrywał 
trudności Żydosrtwo czeka ciężka walka. Ale 
na płaszczyźnie trudów krystalizuje się. co 
jest rzeczą najważniejszą, jasny program, któ­
remu moc dodaje pewność — wyrażona we 
wspaniałych słowach przywódcy — „nie ma 
mocy na świecie, które by nasze wysiłki po­
wstrzymała". (s)

re nie dotrzymują swoich zobowiązań a tami, 
a tami, którzy wbrew poczynionem doświad 
czeniom upierają sie przy twierdzeniu, że dla 
zabezpieczenia pokoju wystarczy go ogłosić. 
Na takie same dwa obozy podzieli się Zgroma­
dzenie podczas dyskusji nad wnioskami komi­
sji arbitrażu i bezpieczeństwa. Sprawa rozbro­
jenia nie może natomiast na obecnem Zgroma 
dzenir być ujęta konkretnie, ponieważ komisja 
rozbrojeniowa ma podjąć z powrotem swoje 
prace dopiero w listopadzie i nie bedzie w sta 
nie przedstawić w tej chwili żadnych propozy 
cyi ani wniosków. *!*>*>

Natomiast oczekiwać należy ęzerszej dysku 
sii na temat zagadnienia federacji europejkiej, 
o czcm już onegdaj obszernie w związku z za 
pro^zpniem Brianda.

Żywszą dyskusę wyWoła też niewątpliwie 
sprawa -dawałoby się drobnej wagi. a miano­
wicie sekretariatu Ligi Narodów. W  tej spra­
wie Włochy i Niemcy idą reka w  rękę, żądając 
reorganizacji sekretariatu, w tym sensie, aby 
uzvskać tam większe wpływy.

Jest jeszcze jedno zagadnienie, które mogło­
by zająć poważniej Zgromadzenie, a mianowi­
cie sprawa unji celnej. Jednakże mimo wiosen 
nej konferencji poświęconej specjalnie tej kwe 
stji nie dojrała ona jeszcze do wejścia pod kon 
kretne obrady Ligi Narodów.

Jeszcze o wstąpieniu Turcji do Lig i 
Narodów

Donieśliśmy już, że Turcja zamierza wstąpić 
de Ligi Narodów. Turecki minister spraw za

granicznych Ruschdy Bej zapowiedział na*
wrzesień br. swą wizytę w Moskwiie. Te od­
wiedziny tureckiego ministra spraw zagrani1" 
czinych w Moskwie mają być pozornie rewizy­
tą, to jest '„dpowśedtziią na wizytę Karacihana 
w  Angorze z listopada ub. r., w rzeczywisto­
ści chodzi jednakowoż o ta, jak donosi United 
Press, by uzyskać od sowietów zwolnienie 
od danego przed kilku laty Oztazeniinowi przy 
nzieczenia, że Turcja ,iie wstąpi do Ligi N aw  
dów. Sowiety najprawdopodobniej spełnią ty ­
czenie Turcji, atoli pod warumk':eani, że Hurcjt 
nie przystąpi w Genewie do .jantysowiectóeett 
frontu".

Rumuni! przed bankructwem ł
Angielski handlowy attache w  Bukareszcie 

przesiał do Londynu sprawozdanie o  krytycz- 
netm położeniu Rumunji. Przesilenie agiarme dsi 
prowadziło kraj omal że do ruiny, kredyt sta­
je sie coraz trudniejszy. Usiłowania rządu* b y  
ratować sytiraefe. pozostały bez rezultatu,- 
Rząd od dłuższe,go czasu nie jest w stanie za 
dość uczynić swym zagranicznym zobowiąza­
niom i niie amortyzuj zagranicznych długów. 
Sprawozdanie kończy się twierdzeniem, że go 
spodarcze horoskopy Rumumji przedstawiają się 
bardzo rozpaczliwie.

[ w i n w i i
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków 27. 8. Akcje w  zaniedbania. Dolar be* 
zmiany. Papiery proc. 4 proc. Prem. Pożyczka in­
westycyjna 111.75.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję spokoj­
ną. Zainteresowanie w dalszym ciągu minimalne 
przyczem większość papierów w zupełnym zanied­
baniu. Tranzakcje dosonano jedynie z papierów 
procentowych 4 proc. Prem. Poż. inwestycyjną 
po kursie niezmienionym przy niewielkich obro­
tach: Ruch panował ospały.

Na pogiełdziu objaw podobny.
• • •

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne Podaż dostateczna. 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88 — 8.89, czeki 
bankowo 8.90 — 8.91 W arszawa dolar 8.87 trzy 
czw. —  8.88 trzy czw. czeki 8.90 — 8.90 trzy czw. 
Lw ów  dolar 8 87 trzy czw. — 8.88 trzy czw. czeki 
8 90 — 891." Katowice dolar 8.88 jedna czw. —  
8.89 jedna ozw czeki 8.90 jedna czw. — 891 jedna 
ozw. Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa 27 8. PAT. Akcje: Bank Polski 168

trzy czw., W ęgiel 44, L ilpop 25 i  pół, 25 jedna 
czw., Modrzejów 9, Ostrowiec ser. B 55, Parow o­
zy 20.

• « •

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 113 jedna czw  — 
114, 5 proc. dolarowa 62 i  pół, 5 proc. konwersyj- 
na 55 i pół, 5 proc. kouejowa 49 i pół, 7 proc. sta­
bilizacyjna 89, 10 proc. kolejowa 103, 8 proc L. 
Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 94.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Gicldn poznańska zbożowa Żyto cena trauzak- 

cyjina 21 i pół, orjentacyjna 20 jedna czw., pszeni­
ca 31 — 32 jedna czw , jęczmień przemiałowy 22 i 
pół —  21, browarowy 26 i pół —  28 ł  pół, owies 
17 i pół — 19i pół, mąka żytnia 33, mąka pszenna 
51 i pół —  54 i pół, otręby żytnie 12 i pół — 13 i 
pół, otręby pszenne 15 i pół — 16 i pół, otręby gm  
be 17 — 18, groch Wdktorja 38 — 43. Tendencja 
usposobienie słabsze.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń 27. 8. WaLurty i dewizy. Berlin 168.73— 

169.23, Budapeszt 123.90 -  124.2i, Londyn 34.39 1 
pół —  34.49 i  pół, Nowy Jork 706.15 — 708.66, Pa­
ryż 27.96 i  pół — 27.86 i pół, Praga 20.95 trzy czw 
— 21.03 trzy czw , W arszawa 79.19 —  79.47, Zu­
rych 137.23 — 137.73. Amerykańskie 704.25 —708.25 
Niemieckie 168 48 — 160.08, Angielskie 34.30 — 34.46 

I Szwajcarskie 137. —  137.80, Czeskie 20.92 1 pół —  
i 21.04 i pół, Węgierskie 123 75 —  124.15. 
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Rozpe wszech nia jeie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "

NA HORYZONCIE P O U n c lN Y N L

Nad czem obradować będzie
najbliższe zgromadzenie Ligi Narocfów
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Komisja ffla n M w a  uważa za główny cel mandatu
utworzenie Żydowskie! Siedziby Narodowi! w Palestynie

i domaga się od rządu brytyjskiego konstruktywnego programu
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 25 sierpnia.
D&ń nastąp !o tak dluso o*kt<Lne ogłoszenie pro 

tokohi oonac i jipra w ożen ia  Komisji Mandatowej 1 
ruoswytazaiiiej ses}i pal es ryński ej: równocześnie u 
kanał. sę piŁtinne komentarze państwa rrandatowe 
XO. Protokół obrad zaopatrzony ies* datą 24 iipia. 
z czeso mc/żŁaby wnosić, żc druk jejęo ukończono 
tegoż Unia; komentarze rządu brytyjsikieco datowa 
iw  są z 2 sierpów, wobec czego wpłynąć rmisJaiy 
do sekretariatu Ligi Narodów najpóźniej w dniu 4 
sierpnia, Korrertanz angiejstó przydalij jest. do dn 
kuwnenta Jako ostatn, dodatek . wypełnia 6 stron d,ni 
.ku jn quariO. Trudno porać, dlaczego druk ńciu tych 
stroo urwać musiał pełne 3 tygodnie...

Znaczenie memorjałow Jewisfr Agency 
f eplnla Kom iiji

Sprawozdanie Komisji Mandatowej abejrmjjŁ o 
sitmon oruki. m Onarto ; rozpada się na 8 rozdziałów. 
W  piarwsgym rozdziale powtarza Komisja uchwałę 
Rady Ligi z 6 wrześti.a 1929, w sprawie nadzwyczaj 
nej sesji Kotr*.6ji Mandatowej, celem zbadania wy pa 
dlków palestyńsilch, oraz daje krótkie przedstawić 
nie powodów, dlaczego sesja ut nie moglfT odbyć 
się już w niCTC.u b. r.. jak to pierwotnie byto prze 
wódzioinei Rozdział dmujji zawiera w y liczeń :ę, doku 
rrvurtów. które posłużyły Komisji za podstawę rei 
obrad i sprawozdania. Odnośnie do .tprawozd n:a 
KamisH Shawa, zauważa sprawozdanie, że doku

ment mimo oficjalnego charakteru nie mógł ncho 
dz.ć .oko wltążący państwo mandatowe i że Komisła 
Mandatowa poddała dlatego tylko te stwierdzanie : 
wnioski komisji Shawa pod obrady, które państwo 
uii:.r.Jatowe wyraźnie przyjęło. Komisja zauważa 
w dalszym ciągu w sprawie nieoficjalnych do,kum er 
tów, że szczególną uwagę poświęcić musiała memu 
rjałom .lewisli Agency, a to wobec faktu oficjalnego 
uznania !eg> ciała przez arL 4 mandatu palestyń 
skiego Komir.ja stwierdza wreszcie lakorfoztiiie, że 
(na słttitcłc okoliczności. wyjaśnionych przez pazed 
s/ta.w:ciela Pr.ństwa Mandatowego) protekoły ob-ad 
Komisji Sliawa nie mogły być przedłożone komisji 
przed zakończeniem nadzwyczajnej sesji palestyń 
sklej. — W  rozazMIe trzecim przedstawia Komisja, 
w  jakich to sprawach przedkłada orn ie  Radzie Ligi 
Narodów, a to na zasadzie jej tichwaiy z września 
uh. roku: 1) U ’ sprawie wydarzeń z sierpnia 1929 r. 
ich bczpcśretraich, pośrednich i głębokich przyczyn, 
oraz w sprawiie działalności rządu pal.cs?yńsik'ego w  
'związku z. tcTnl zdarzeniami. 2) W  sprawie kroków 
Państwa Mandatowego w kir-rumkn przeciwdz ała 
bp i uniemożliwienia powtórzenia vię podobnych wy 
darzeń 3) W  sprawce polityki. ;oka Państwo Manda 
towe zamierza prowadzić, aby umożliwić pełne dzia 
łanie reaiiz.ocię mandatu palestyńskiego, oraz Srod 
ków. ukieni posłużyć się chce w ui rzeczy wis tnie 
niu tei polityki

ostra krytyka rządu mandrtewfps * p^isfyfaKEsge
koeu.tał 4— ty zawieia pęibję Komisji w sprawie 

■istoty t bezpośrednich przyczyn niepokojów Nie 
zjawiły się or.e, jak błyskawica i grom z pogodnego 
nieba, ale były skuik.em całego szeregu starć w cza 
sle ostatnich 4—ch miesięcy 1928 rtjku pierwszych 
miesięcy reku 1929.

W  pośrodku tych wypadków stał spór o Ścianę 
Płaczu, spór, którego symboliczne znaczenie 1 powa 
ga ujść musiały uwadze obcych obserwatorów, któ 
rzy sł; lotto! byli medoceniać tego spora z powoda 
niapozomcści bezpośrednich jego ob.iektów. Komisja 
Mandatowa' opiera sle o zaiwarte w sprawozdaniu 
Shawa i przez nikogo poważnie nie kwestjonowmae. 
historyczne przedstaw letnie wypadków od 23 wrze 
śnią 1928 roku aż do ostatnich dn1 sierpniowych 1929 
rdeu i poddaje badaniu wmiosk kiomisji Shawa w 
sprawne istoty niepokojów, wnioski, przyjęte przez 
rząd mandatowy. Komisja dochodzi przytem do prze 
konania, że pomiędzy wn Łosikiem końcowym, jakoby 
„niepokoje wybuchły bez premedytacji1, a niektóre 
roi częściami sprawozdania Shawa zachodzić zdaje 
się sprzeczmcsć. W  dalszym ciągu wątp R on S jl. 
czy pobłażliwy osad ze strony większości konniej; 
Shawa, osad działalności przywódców arabskich, 
ujawniający sic we wnioskach końcowych, uspra 
wiedJSwiomy jest przez resztę odnośnych części spra 
v ’C"zjaT*la Shawa. Wreszcie wydaje się Komisji iłian 
u iłowej dającym się naczepić wniosek gońcowy spra 
wozdanla Shawa, Jakoby „rozruchy nic były sklero 
wane przeciw władzy brytyjskiej w Palestynie", 
przyczem h omisiia Mandatowa zwraca uwagę na 
oświadczane egzekutywy arabskiej, proic&tojące wy 
raźnie i nedwuznacztiie nrzeciw polityce brytyjskie 
go rzaau, o ile ta nie uiegme zmianie, oraz grożące 
wybuchem nowych niepokojów. „Jakikolwiek z-ś 
ęzimne napady skiiercwane były tylko przeciw Ży 
dom'4 — zauważa raiport, — „byłoby błedem wno 
śki na podstawie tego. że umysły Arsiów  wolne 
były od wszelkiej myśli buntu przeciw polityce mo 
carstwa matićaeowego w  Palestynie".

Odpowiedzialność rządu
Rozdzłal 5— ty zajmuje się stanowiskiem i odpo 

włedzJateościa rządu palestyńskiego. Komisja Manda 
towia zakładu, że w  przeciwieństwie dio komisji 
Shawa, znrrercającef ku temu, nbv stwierdzić wzpU 
dlną odpowiedfiałność Arabów i Żydów — rrozy gno 
wać musi z osadu obydwóch elementów ludności a 
syffko poddać ma badaniu stanowisko rządiu paiesl ń 
skiego przed rozruchami i w czasie niepokojów, a 
to z tego wEfiłedc, że wobec Ligi Narodów odpo 
wtadzla1!^  z 1 wypadła w  porucjonych mu iflra.jcch 
Pwnos! tylko państwo marłdatowe. Wśród beziośre 
dnJch przj :eyt- nfer okojó y  istnieje sreneę takkh. 
'rtóre wkraczają wprost w zakres odpowiedz aMołci 

peleiykektcgij, u.ago » « u t «  oic zrprzuc^ylf

i komisja : liuwa, unii rząd brytyjsk i*W  związku z 
teni poodaie Komisia Mandatowa stanowisko rządu 
palestyńskiego krytycznemu są o owi w następują 
.ych punktat h: a) Odnośtji-e do wypadków przy Sc.ia 
me Płaczu które przyczyniły się w tak znacznej 
mi erze do rozognienia umysłów, a wreszcie do wy 
huebu aktów gwałtu — w sprawie tej jest Komsia 
zdania że rząd po wydaniu ..Białej Księgi" oma 
wsającef status quo przy Ścianie Płaczu, winien był 
wydać natychmiast prowizoryczny ..reguJanrn" w 
sprawie tęgo oo wołno, a czego nie wolno u Śoia 
iiy PLcziu Regularniiu44 taki wydal rząd dopiero po 
me-poikriacłi. — we wrześniu 1920 r.. a mimo nie za 
dowdnria. jakte wywołał on u obydwóch stron, wl 
tego czasok"tsu nie ponowiły siie dalsze wypadki, 
b) K musja Mandatowa iest zdania, że rząd pale 
styrtski nie występowsi w dość' surowy sposób arze 
ciw poduszczaoja prasy, c) Komis i a wygraża opinię, 
że rząd pakfytiski w czasie wzrastającej agitacji 
przed niepokojami nie ujawniał dostatecznych kro 
ków. przewidujących i że pozwolił siię potem przez 
wypadu zaskoczyć. Tłumaczy sie to brakiem odpo 
Wiednie' służby informacyjnej, brakiem uzuainym zre 
s«tą przez rząd brytyjski, d) Niezdecydowane sta 
nowis,.o rządu palestyń skiego w czasie niepokolów 
wyt/łumaczyć należy fzktem. że kraj był zupełny 
rozbrojony. Ntwet już Komisja Mandatowa niejedno 
krotnie zwracała państwu mandatowemu uwagę na 
niebezjpilczeństwo. grożące z powodu zbyt daleko 
idącego rozbroi cni a k.rśu Argument mocarstwa man 
datowi-go. powiadający, że w roktu 1920 i 1921 mi 
mo obecności dużego garnizonu wybuchły w Palesty 
n e niepokoił, nie wydaje ■de Komisji przekonywują 
ey : nie może się ons powstrzymać od opinii, żc- 
ogran zona Ilość wojsk brytyjskich i niedcstatecz 
ność policji była głównym powodem rozmiarów 1 po 
w?gj nteookcjów.

B i r w ^ j w l w f e  s f r a n  — 
reaPzscia mandatu

Rozzlzinł 6-ty jest bezsprzeczni” najważniejszą 
częścią sprawozdania Komisji Mandatowej. Za j­
muje się onn tu glębszemi przyczynami rozru­

chów, ogólnej polityui państwa mandatowego w 
pr*,„dzłoścł i daje wreszcie pewne, choć może o- 
gólne wskazania wytycznych przyszłej polityki w: 
Pałejtynie. Komisja mandatowa powtarza uasam 
przód własne poprzednie stwierdzenia i poIwien - 
dza odpowiednie oświadczenia pr zed st aw icieli 
państwa mandalowego, że zadanie, mające nyć 
przez mandatarjusza w  Palestynie zrea]:rowao# 
jest niezwykle delikatne i ciężkie. Kon isja stwicr- 
dza zarazem, że dotychczasowa realizacja man­
datu nie zadowalała, ani niecierpliwych zwolenni­
ków żydowskiej Siedziby Narodowej, ani arab­
skich ekstremistów. P ierw si zarzucają mocarslwd 
mandatowemu, że raczej hamuje ono uiż u latnia 
emigrację żydowską i że nie spełniło art. 6. man­
datu przepisującego r„ądoivi określoną politykę 
agrarną. Ekstremiści arabscy uiważają przyznane 
imigrantom prawu za przesadne, napływ im igra­
cji za zbyt w iciki i uważają przewidziane arl 2. 
„rozw ój instytucyj samorządowych" za równe 
zeru. Są to też w  istocie dwa te pronlemuty, które 
stanowią przedmiot walki między obiedwiema 
częściami ludności i, w  których ujawnia się kon­
flikt palestyński Zagadnie lie  pierwsze, w yw oła­
ne imigracją i osadnictwem żydów  w Palestynie 
jest zagadnieniem gospodarczem i spolecznem. 
Drugie, wynikające z zadania rozwoju w niezgc • 
dr.ym kraju — instytucyj samorządo'7ych jest 
problematem politycznym. Komisja Mat.dni owa 
zająć może w stosunku do tych zagadnień tylko 
całkiem ogólne stanowisko, a jeśli p-zytem mimo 
wszystko nie może powstrzymać się od dania w y­
razu pożałowaniu, żc rząd mandatowy nie unn>iał 
dotąd w  niektórych punktach zapewnić inlegral- 
rej i-calizacjj mandatowi, to  czyni lo jedynie dlate­
go, by — o ile na to pozwalają słaDe jeij siły —  
jednak przyczynić się do usunięcia obecn^cL tru­
dności.

Bezczynność rządu palbifyAskiedO
„Komisja — brzmi sprawozdanie dosłownie — 

zgadza się i  poglądem władzy mandatowej, że 1- 
migiracja musi stać w odpowiednim stosunku do 
gospodarczej pojemności kraju, jak to już jasno 
z o ra ło  wyrażone w „B ia łej Księdze" z roku 
1922. Komisa postawiła robie atoli pytanie, czy 
zobowiązanie intensywnego osiedlenia Żydów na 
roli nie pociąga za sobą zadania — jako zamie­
rzenia dla ochrony porządku sr>olfa_*.aego i gospo­
darczej równowagi — prowadzenia aktywnej po­
lityki celem rozwoju zdolności kraju, by mógł 
przyjąć i wchłonąć bez konfliktów wzrastającą 
liczno imigrantów Tego rodzaju polityka zosta­
ła zdaje się tylko nakreślona we formie popar­
cia i pewnej ochrony nowo utworzonych przedsię­
biorstw prezmysłowych. Atoli łatwo można spe 
strzec, że utworzenie Żydowskiej Siedziby Naro­
dowej w rozmiarach, jakich zostało dotąd zreali­
zowane. biorąc praktycznie, jest wyłącznym dzie 
łem organizacji żydowskiej.

„W  każdym razie ta częściowa bezczynność ” łą- 
<lu palestyńskiego wobec fenomenu bez preceden­
su, jakini jest ruch sjonisiyczny szkodziła uictyl- 
ko interesom żydowskim. Przy gospoda'ezych i 
społecznych warunkach, p  jakich faktycznie znaj­
duje się Paicslyna musiało na tak wysokim sto­
pniu przedsięwzięło dzieło koloiizaryjne. rozw i­
jające s ię  poza aktywną inicjatywą oficjalnych 
władz, wywołać głęboki niepokój wśród tego ele­
mentu ludności, który pozostał poza tym ruchem.

..W obliczu żydowskich silnie zorganizowanych 
m.as posłusznych kierownictwu i rozporządzają­
cych znacznemi kapitałami, nic mogły masv aral>- 
skie niezorganizowane i pozbawione wszelkich 
ś rodu ów  finansowych, nie żyw ić zresztą uzasa­
dnionych obaw wobe* ich gospodarczej przeszło­
ści.

Zadania wobec Arabów
..Ludność arabska winna ochronę swych intere­

sów widzieć w polityce rolnej, przemyślanej w 
lym duchu, by poza wykonaniem robót publicznych 
celem rozszerzenia uprawnych obrszarów kraju, 
organizować kredyty rolne i zienskie oraz twm- 
rzyć związki zawodowe. To, połączone z odpowie 
dr.ią akcją propagandy styczną, któraby łeilacho 
wi wyjaśniła funkcje tych urządzeń. nujjJBzyłnłn 
go  oceniać ich korzyści i spopularyzowałaby w

tym środowisku metody nowoczesnego zużytkowa 
rda ziomi.

Możnaby było w len sposób — skoro Arabow i” 
przekonają się, żc równocześnie z zakupami ziie- 
mi przez Żvdów ich własna ziemia daje większe 
plony — usunąć ich obawy Tego rodzaju gospo­
darcza i społeczna akcja rządu podjęta dla bez­
pośredniej korzyści ludności arabskiej poparłaby 

I pośrednio utworzenie żydowskiej Siedziby Nart

iA’
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iłowej. Doprowadziłaby bo fuzji , gospodarczych in 
teresów, która lepiej niż Lnne śiodki wzmacnia 
4viidar?iość i osłabia antagonizm. P rzy  obecnej sy- 
liuacji większość wspomnianych insfyfcucyj pow- 
j&tala z "lu snej inicjatywy Żydów i siuży oczy­
w iśc ie  tylko intereśon żydowskim Skoro więc zo­
stałyby teraz utworzone z inicjatywy rządu takie 
instytucje na korzyść szczególnie ludności arab­
skiej. czyż nie powstałoby mebezpieozeńsiwo. że 
Żydzi odnosiliby się do nich z obojętnością? Oby­
dw ie części ludności tego małego kraju pozosta­
łyby w  ten sposób nadal od siebie odgraniczone 
Tego  należy uniknąć, a władza mandatowa winna 
wpłynąć, by osiągnięto współpracę kapitałów —  
.przemysłowego, rolniczego i przedsiębiorstw han­
dlowych. W tej dziedzinie mogłaby także wspól­
na nauka w  szkołach fachowych przynieść dużo 
■korzyści.

Nie należy ruhuutat *  Arabami
Przudiotłząc do samorządu składa t< misja m 

'5»>- następujące, oświadczenie, ■ które dosłownie przy 
łdczamy:

■dżądainie na samorządzie, opartej władzy <ue 
Jaw~era nie nifc»podaewaneg<, n narodu, który za

uważa organy zastępstwa ludowego u kiiku swo­
ich sąsiadów tej samej rasy i cyw ilizacji. Jest 
onu wyrazem  narodowej dumy i zapewne zaslugu 
jąc-ego na szacunek hezueia, mająceg i w  pewn ’ j 
mierze uzasadnienie w  postanowieniach statutu 
L ig i Narouów, a nawet w  mandacie. Skoro atoli 
ei, którzy takie żądanie wysuwają, pragną przez 
to pomóc swej opozycji pfB^ciwko L idz- Narodów 
która jest czynnikiem mandatu — t<. nie mogą spo 
dziewać się żadnego poparcia u Stałej Komisji 
Mandatowej".

Przeciwko tym elen,cnton. ludności, które wy­
stępuj ą przeciwko rr_ andatowi a y  to zasadniczo 
go odrzucając, czy też encąc uznać tylko swoich 
interesów pomyślne jego części, musi oczywiście 
wladiza mandatowa bież wahania i  z najwyższą 
stanowczością wys-tąpic Jaś długo oni trwają w  
swoim sprzeciwie p* jec iw ko temu, co jest rów ­
nocześnie orgar.iazną ustawą kraju i międzynare- 
dowem zobowiązania.! w ładzy mandatowej, z któ­
rej nie może się uiwolnić, musi każde rokowanie z 
nimi doprowadzić do niepożądanego wzmocnienia 
ich autorytetu, podniecając w  niebezpieczny sp> 
sób nadzieje ich zwolenników a obawy ich przeci­
wników.

0 kon stru ktyw n y program
Na Końeu togo daje komisja .eyraz

owe i K ib b p ,  że rząd palestyński z. konieczności 
Bała łający jako anoib r  między dwiema wrogiem ! 
iczęściami ludność5, b  ■ózłr z większym naciskiem 
blż w  przeszłości pracować nad przeprowadzeniem 
koostrubtywnego programu w  interesie pokojowo 
usposobionych mas obu narodów. Komisja spo- 
•jlrWąwa się tego nietyłko dlatego, że od tęgo zale­
ży  integralne wykonanie mandatu, lecz także panie 
Waż sądzi, że niema lepszego środka dla śpioWA 
o i ..iła ogólnego uspokojenia jak popieranie i or- 
jgą.iizowan*e wszetkieiiii sposabimi efektywnej

współpracy -nędzy obydwoma elementami ludno­
ści. Takie stamowisao w ładzy mandatowej nauczy­
łoby fetUacha oemc niezaprzeczalnie materjaiine ko­
rzyści dążnośi i sjonistjoznej w Palestynie, i mo­
głoby z drugis j strooy przyczynić się do unices­
twienia obaw Arabów, oo dc rzekomycti zamiarów 
żydowskich w  sprawie Buraku (Ściana Płaczu) 
Każda niepewność i każde wahanie 
przy wykonaniu rozmaitych postanowień 
-mandatu może w konsekwencji stanowić poparcie 
dla ekstremistów w  obydwóch obozach.

Prze ciw  ograniczeniu imigracji
W - iło.LayEfi Nadzia le przyjmuje komisje, do 

** iado.bości cłotychezasowe zamierzenia rządu prąc 
Iciw ■ powtór zeniu się podobnych wypu Jków: Pray 
tej spost biłości omawia sprawozdanie przerwanie 
udzielenia certyfikatów dfła im igrantów i zauwa­
ża. co .następuje: >Te zamierzenia w yw oła ły  roz­
maite uddyaływa/naia, N5e zajmując wobec nięh sta 
toowńska, przyjęła I  Mnasja do wiadomości oświad­

czenie reprezennanła władzy mandatowej, że cho­
dzi o zamierzenie o czasowo, bardzo ograniczo­
nym-charakterze. To oświadczenie może zdaje się 
Osłabić obawy kół żydowskich co do zamiarów 
władzy mandatowej w  sprawie integralnego w y­
konania jej zobowiązania d itycząocgo ułatw ienia 
im igracji żydowskiej, jak to mandat przewiduje.

0 sprecyzowanie zobowiązań mandatu
ęjstątjni rozdział sprawozdania za jmuje sie w y ■ 

wodami oo do iaterpretacyj zawartych w  manda­
cie zobowiązań. Komisja cytuje najpierw oświad­
czenie MacDbnatLia ita zgromadzeniu L ig i Naro- 
IflóW w  roku 10G9 oraz jego oświadczenie w  parla- 
Wfencie z 3-go kw ietna  1930 a wkońcu część oś­
wiadczenia I>ra Łnu.nonda Shielsa złożonego 3-go 
t* t .w ca  1990 rokn pi-zed komisją i stwierdza, że 
B^aciw_ mandatowa we wszystkich tycli ośw iai- 
dBenśach dała wyraz swej w oli do wykonania 
mny-t tkicfc postanowień mandatu. Komisja stwier 
ttea ponadto, że z tych oświadczeń dadzą się wy- 
prow ałaić dw ie zasady odpowiadające całkowi- 
rtć poglądowi komisji na znaczenie mandatu pales 
tynsfeiego; 1) postanowienia mandatu odnoszące
•ft* m  obydwóch elementów ludności są całkowi-

równowartościowe, 2) obydwa nałożone na 
niaadatarjusza zobowiązania nie zaw ierają nie nie 
dająpego się pogodzić.

-Komisja sądzi atoli — powiada sprawozdawca — 
Be nadszedł moment, by. w  interesie moralncio po 
jtojiU, który należy, przywrócić w. Palestynie, spre­
cyzowano śeiślej zobowiązanie jakie mandat na- 
Mad i Oą ritandatarjusza.

Ostateczny set mandatu
Zdaniem komisji, należy w  mandacie palestyń­

skim rozróżnić dwie rzeczy — często zamieniane— 
a mianowicie: 1) cele ostateczne mandatu, 2) te­
raźniejsze zobowiązanie mandatarjusza. U w zglę­
dniając wyłącznie najbardziej sporne postanowie­
nia mandatu, to jego celami ostatecznemi są uiwo 
rżenie żydowskiej Siedziby Narodowej i wprowa­
dzenie instytueyj rządowych. .Mandat nie przew i­
duje żadinego terminu, w  kiórym oba. te cele musza 
być osiągnięte, co jest całkowicie zrozumiałe, w o­
bec okoliczności, że ich osiągnięcie zależy od sze­
regu faktów, których oddziaływanie i rozw ój nie 
mogą być przewidziane p rz iz  mandatarjusza. Po- 
dobn-Jfc ąak zużywanie największych środków fi 
nansowych nie może nadmiernie przyspieszyć ryt­
mu utworzenia Żydowskiej Siedziby Narodowej, 
•graniczonej gospodarczemu możliwościami kraju |

tak też nie wystarczy wspaniałe polityczne kiero­
wnictwo w  kraju, by bez pomocy czasu doprowa­
dzić do takiej dojrzałości ludność, bez której uzy­
skanie niezawisłości jest iluzją Teraźniejsze zo­
bowiązania mandatarjusza są w  mandacie dokład­
nie Żdefinjowitie. Polegają one na tern: 1) stworzyć 
w kraju warunki zapewniające utworzenie Żydów 
skiej Siedziby Narodowej 2) zapewnienie rozwoju 
instytucyj samorządowych Co do tych obydwóch , 
zobowiązań nie uznaje mandat ani pierwszeństwa 
wartości, ani pierwszeństwa realizacji R^ąd w  | 
Palestynie musi być dynamiczny a nie statyczny, ! 
starać się stworzyć warunki, któreby poparły prze­
widzianą w  mandacie realizację celów ostatecz- i 
nych. To zadanie jest uciążliwe a brytyjscy auto­
rzy deklaracji Balfoiira zapewno zdawali sobie 
już sprawę z tych trudności.

System mandatowy
Przez daleko idącą nieciei phwość mogą miesz­

kańcy Palestyny z własną niekorzyścią przeszko­
dzić funkcjonowaniu systemu, którego międzynaro­
dowe podstawy nie mogą podlegać krytyce.

„L iga  Narodów — kończy sprawozdanie — ma 
I rawo oczekiwać od Palestyńczyków bez różnicy 
na: odowośei, że lajalnae uznają zasługi rządu, 
który równoczesnej gwarancji przeciwko samowo 
Ji pozwala krajowi -egularnie zdążać do stanu 

( politycznego, jak z czasem nauczą sic tern więcej 
! cenić, że większa ich część w przeszłości nie po­

siadała nigdy politycznej wolności, a nawet gwa­
rancji pełnej indywidualnej wolności.

System mandatowy w Palestynie pozwala stwo­
rzyć polityczną społeczność na wzór innych pa ust w  
które w  swym r jżnolitym  składzie znaleźli źródło 
siły trasowej i wśród nJzrnaitości re lig ii przejęli 
się duchem tolerancji. M. K-y.

• • •
U w agi rządu brytyjskiego, znane już naogół na­

szym Czytelnikom z poprzednich ko-caiiondencyj i 
telegramów, podamy szczegółowo w  yuitrzeiszy n 
numerze „N ow ego Dziennika'1.

U sezonu jesiennego
u ułiszyćh zdrojach i letniskach

(Orb.) 27 sierpnia.
CIECHOCINEK. Od 15 sierpnia rozpoczął się 

w Ciechocinku 111 sezon. Niskie ceny w  peosjooa- 
tech ściągnęły dużą Ilość przyjezdnych. Nupływ 
kuracjuszy coraz liczniejszy Jestto charakterysty­
czny objaw, notowany tu od dwóch lat, iż w  sier­
pniu i wrześniu frekwencja znacznie się zw ię­
ksza.Dnia 30 i»m rozpoczyna się I ll-c i kur3 do­
kształcający dla lekarzy. Program przewiduje 
wykłady najwybitniejszych powag naukomą0» 
świata lekarskiego. W  związku z kursem ma b*Ć 
otwarta W ystawa Środków Leczniczych na laórą 
zgłosiły eksponaty wszystkie większe wytwórnio 
i labai a lor ja chemiczne

TWONICZ. Ceny w  trzecim sezonie znacznie a J -  
żone. Ud 1 września do 15 października publicz­
ność będzie mogła korzystać ze o.acznycł* uńg W" 
cenach kąpieli i ookoi umeblowanych.

JASTR ZĘ B IE —ZDRÓJ. Zakład „J a s tr z ę b ie -
Zdrój", słynny ze swych wartości leczniczych i  
klimatycznych rozpoczął z dniem 16 sierpnia sw ój 
sezon jesienny. Pokój z c-iłodziiunein utrzyma­
niem kosztuje 8—10 zł.

KOSÓW. Lecznica Dra Tarnawskiego zaczyna 
już Iii-o i sezon, jesienny, odpowiedni dla kura­
cji owocnej i surówki. Lecznica będzie otwarta 
tylko do końca października.

MORSZYN. Koszta pobytu w  pensjonatach, o- 
raz zabiegów leczniczych zostały zrw zn ie  zniżo­
ne. Pokój z caiodiziennem utrzyrrariem można 
dostać już od 8 zł. oziennie. Dużo wolnych miejsc 
w  pensjonatach, także mieszkań prywatnych z  
kuchnią.

N IEM IRÓ W —ZDRÓJ. Rozpoczęty już IH -ci se­
zon sprowadził nowe rzesze kuracjuszy. Zarząd 
nie pobiera taksy zdrojowej Mi.no to rozwój Nie- 
niirowa jako letniska idz.e ciągle naprzód.

R A B K A - ZDRÓJ Mieszkania prywatne w zna­
cznej ilości do dyspozycji. Ceny w  pensjonatach 
od 8 zł. dziennie. Zjazd gości na IIi-c i sezon już 
się rozpoczął. Łatwość uzyskania kąpieli pozwala 
kuracjuszom na swobodne korzystanie z tychże. 
Na sezon zimowy przeprowadzę się w pensjona­
tach wiele Lnwestycyj. W yjazd gości po ukończo­
nej w Il-gim sezpnie kuracji odbywa się bez zw y­
kłego w  tyin wypadku natłoku na dworcu, a to 
dzięki dodaniu kilku nadzwyczajnych pociągów i 
zaopatrzenia się w  bilety filji „Orbisu".

Z a KOPANE. Zakopane znajduje się obecnie u 
szczytu sezonu. Pod względem ilościowym tego­
roczny zjazd przewyższa znacznie lata ubiegłe. 
Bawi tu szereg wybitny i i  osobistości i wycie­
czek, tak z kraju, jak i z zagranicy. Lokale resta­
uracyjne i kawiarnie przepełniane, tak, że uzyska­
nie wolnego stolika przedstawia prawdziwe tru­
dności M m  o przepełnienia pensjonaty nie jjodnio- 
sły ren. Pomieszczenie można dostać jeszcze do­
syć łatwo
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Dr. R. Goldbtótt-FEnigeroctt
2S2ger powróciła i ord\nuje 
Kraków1, ul. Zielona 28, Telef. 117-61

Dr. Jó ze f K a fzn e r
Kraków, ul. Krakowska 32

Telefon 127-53 
p o w r ó c i ł

Adwokat

C r .  J A K G B  B f i C S S
powróci!

ul. Grodzka 10. Telefon 123-09

na ułunoroEzne K U R S Y  
H A N D L O W E  F E I N Z E R G A  
w Krakowie, Sfradom .r r

tudzież na 1/2 roczny Kora księgowości, przyjmuje się 
codziennie. Kursy Femberga celnją w przysposobienia 
także osób starszych do zajęć biurowych 2667*

Grefa Ld w y  D r. Anolf Fryd m a n u
Cieszyn  

zaręczeni w sierpniu 1930 r.

WPISY:

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rycbłt odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień Lu
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- H e l i  w  tea trze  ś w ie tn y m  --

premjera największego 100 o/o filmu 
g  europejskiego flż« iękowego_ g

Soiewah Wonfparnasu
Wipółczeiay romans filmowy z słynnym piorwazym tonerem Wielkiej 

| Opery paryskloj ANDRE BAUGE w roli główno] ~  o -
Reszta ról obsadzona przez najwybitniejszych UWAGA: Ponadto w proęramie prawdziwe arcydzieło aztnki 

artystów Opery i Komedji łańcuckiej filmowo-opcrowej: Kwartet z opery „Rigeletto*, w wykonaniu 
F u m m l i a  w ys t*w «' W  film ie « « » y  »kt optry U o u r l i  słynnego tenora włoskiego Benjamino Gigli, ś w  etnej francu 

Baa jau* w wykoo*m u W e lk ie j Opery paryskiej skiej sopranistki Marjor Talley, Lary ona Guiseppi da Lnca, 
W sDaoisle bstety i cbńry' Cudnyn» n u iiyk s ip R i  altu Jeane Gordon. —  Przedst wieuia w godzinach zwykłych. 

Praepiękn* oietni! K j H g j  Zniżki nieważne do nied ieli dnia 31 b ...

i S ^ B E S E E E E G f f i D
Krakowska Izba handlowa wysuwa postulat

stałości polityki celnej
Prace przygotowawcze do kongresu Izb przem.—bandl. we Lwowie

W  związku z kongresem Izb przemysłowo- 
handlowych, jaki odbędzie się w czasie trwa 
nia Targów Wschodnich we Lwowie, zaszła 
konieczność wypowiedzenia się ze strony Izby 
przemysłowo-handlowej w Krakowie, w spra 

wie całego szeregu re>zolucyj, jakie poszczegól 
ne Izby zgłosiły na Kongresie.

W  szczególności dyskutowano na posiedze 
niu komisji handlowo-poluycznej, która zajmo 
wala się wspomnianemi rezolucjami, nad teza­
mi. wysunętemi przez dyrektora Izby warszaw 
skiej, p. Wartalskiego które precyzują stanowi 
sko Polski wobec całego szeregu zagadnień o 
eharakterze międzynarodowym, dotykających 
bardzo blisko interesów Polski. Tezy dyr. W ar 
talskiego zaakceptowana Rówoncześnie jedna 
kowoż przy okazji dyskusji nad tym tematem 
uchwalono na wniosek radcy Izby posła Krzy 
źanowskiego zgłosić ze strony Izby krakow 
skiej rezolucję w sprawie naszej polityki han­
dlowej w następującem brzmieniu:

„Kongres domaga się stabilizacji naszej po 
Utyki handlowej, której wyrazem powinna być 
przedewszystkiem stałość polityki celnej, ce 
hm  umożliwienia kalkulacji kupieckiej 

Ponadto uchwalono zgłosić dodatkowo na 
wniosek radcy inż. Scherera rezolucję w spra­
wie t  zw. poporcjonalności staweK celnych,

-ogo-

która opiewa: „Kongres zwraca uwagę na ko­
nieczność stosowania zasady równomierno­
ści w zwyżce lub zniżce ceł, odnośnie do suro­
wców półfabrykatów i towarów gotowych

Na posiedzeniu komisji komunikacyjnej 
uchwalono zająć stanowisko negatywne wobec 
rezolucji Izby wileńsKiej, domagającej się stor 
pniowego terytorialnego przegrupowania zakla 
dów przemysłowych, w diodze sztucznego na­
ginania taryf towarowych.

Inne rezolucje nadesłane na kongres przez 
poszczególne Izby jak w Bydgoszczy Sosnow­
cu, Poznaniu i p. mecenasa Chełmońskiego 
Izbv warszawskiej, uchwalono zaakceptować.

Z prac Izby krakowskiej w obecnem sta­
dium zasługuje na uwagę nader ważny projekt 
ordynacji pocztowej, kodyfikującej do pewne­
go stopnia przepisy o obrocie pocztowym. Izba 
pracuje przedewszystkiem nad IX. częścią or­
dynacji. która traktuje o doręczaniu poczty.

W  toku prac znaduje się dalej ankieta w 
sprawie premiowania eksportu otrąb. Istnieje 
bowiem tendencja, aby przez przyznanie mły 
nom pewnej premji możliwić eksport tyhc pro 
duktów młynarskich. Wreszcie Izba rozpatruje 
projekt rozporządzenia Ministerstwa Rolnictwa, 
Spraw Wewnętrznych oraz Skarbu, w sprawie 
znakowania zwierząt gospodarskich i uregulo­
wania obrotu materiałem rzeźnym.

0 przedłużenie zniżonych stawek kar 
za zw łokę

Związek Izb przemy sio*vo-hondlowych Rzeczy­
pospolitej Polskiej zw n ca l się w swoim czasie 
do ministra skarbu o obniżenie kar za zwłokę od 
nieuiszczonych w  lem in ie  należności do 1 proc. 
miesięcznie, motywując prośbę niezwykle ciężkiem 
położeniem życia gospodarczego Ponieważ termin 
do którego ma być pobieran-e stawka zniżona do 
1 i pół proc miesięcznie uipły va  31 sierpnia b r , 
a sytuacja gospodarcza kraju nie wykazuje po­
prawy, Izba przemysłowo-handlowa w  W arszaw ie 
zwróciła się ponownie do ministra z prośbą o prze 
dłużenie zniżonych stawek kar za zwldkę z jed- 
ooozesnem zredukowaniem le j stawki do 1 P**oc 
miesięcznie. f

Ceny węgla nie będę 
podwyższane

W  prasie ukazały się wiadomości, jakoby węgiel 
miał od 1-go września br. podrożeć o 10 proc., a 
to wskutek zniesienia rabatów, udlzelanycfa hur­
townikom przez kopalnie Zagłębia DPorowskiego 
i Górnośląskiego. Opierając się na źródłach w 
zupełności miarodajnych stwierdza „Gazeta Han­
dlowa", że niema obecnie mowy o podwyżce cem 
konwencyjnych Ceny konwencyjne, niezmierniame. 
od szeregu miesięcy, nie ulegną obecnie żadnej 
zmianie. Coprawda w  okresie zastoju letniego u- 
dzielano hurtownik oan węgla piwnych rabatów 
specjalnych, które jednakże na 1 września br., w o  
hec ożywienia się konjunktury, zostaną skasowa­
ne i sprzedaż węgle odbywać się będzie nadal na 
normalnych warunkach. Ta rekonstrukcja warun­
ków sprzedaży hurtownikom nie powinna w  ża­
den sposób wpłynąć na podwyżkę cen węgla dla 
konsumenta, analogicznie, jak rabaty specjalne 
nie wpłynęły na icta zniżkę w  okresie letnim. Bez­
pośredni konsument węgla bowiem „de facto“ z 
tych specjalnych rabatów nie korzystał i najpraw- 
dapodobłutj ta i a le odczuje ich zniesienia Ogól­

nie zaś rzecz biorąc, uważamy zniesienie rabatów 
specjalnych, mających dużą rozpiętość — 
a w ięc wprowadzających element nierówności w  
stosunku do nabywców-hłir-towników — za zdrowy 
objaw stabilizacji warunków sprzedaży, opartych 
na cenach konwencyjnych.

Sprzedaż artykułów fytoRiowyeh 
na kredyt?

System abeciy  sprzedaży artykułów tytonio­
wych nieraz zwracał uwagę z tego powodu, że 
nie jest on celowy, nie opiera się na zasadach 
zdrowych kupieckich i kierowany jest przez mo­
nopol biurokratycznie. TaŁi stan rzeczy przyczy­
nia się do tego, że artykuły tytoniowe sprzedawa­
ne są gorzej, niżby to być mogło, że niektóre ga­
tunki nie mają dostatecznej liczby odbiorców, że 
pozatem w  całym szeregu wypadków sprzedawa­
ne są artykuły tańsze a nie dla monopoli rentow­
ne, zamiast wypadków dających dochody większe.

Detaliczni sprzedawcy artykułów tytoniowych 
Po większej części rekrutują się z handlarzy 
mniejszych, koncesjomarjuszów nie posiadających 
wielkich kapitałów. O ile muszą oni płacić za to­
w ar gotówką z góry to rzecz jasna, że nie mogą 
nabywać takiej ilości towaru, jaka kn jest potrze­
bna do pokrycia zapotrzebowania. Pozatem dro­
bni sprzedawcy nie otrzymają lepszych gatunków 
papierosów i tytonia, co również odbija się ujem­
nie na sprzedaży artykułów tytoniowvt+.

W związku z tern jak się dowiadujemy, wysu­
wana jest przez czynniki kompetentne teza zre­
formowania systemu sprzedaży artykułów tyto­
niowych. Artykuły te będą rzekomo sprzedawane 
na kredyt, jedn-.r. w  ton sposób, że za drobnych 
odbiorców detalicznych mają gwarantować spe­
cjalne spółdzielnie Sprawa ta jest obecnie w  to­
ku omawiania.

Zm iany taryfowe na Kolejach
W  ciągu miesiąca lipca wewnętrzna taryfa to­

warowa na polskich kniejach płństwowych ule­
gła jedynie nieznacz nym zmianom: redakcja ta-

Kto b e z s w ło c z R ię  zaprenumeruje „Nowy 
Dziennik* i równocześnie uiści przedpłatę 
za miesiąc wrzesień bezpośrednio w Adm, 

Orzeszkowej 7, Tel. 102-79 - lub czekiem 
P.K.O. Nr. 400.630, otrzyma N. Dziennik

bezpłatnie
do ltońea b ie lą c  miesiąca. 
Prenumerata wynosi w Krako­
wie z dostawą do domu miesię­

cznie Zł 6*20 na p r o w i n c j i  
z przesyłką pocztową Zł 6*60.

ryfy wpror/wdeona zostanie z dałem 1 pażdzierai 
ka br. i ogłoszooa będzie we września.

W  zakresie taryf osobowych w ruchu z kole­
jami zagrań icaneroi wprowadzono dodatek do ta­
ryfy polsko- caechDslowacłłeł, oraz nieanacan 
zmiany taryf: pożsko- węgierskiej, polsko- szwaj­
carskiej i taryfy ..Ewoęw Północna i Gen radon- 
Wschód*. Z taryf towarowych w  ruchu z koleja­
mi zagraćiczrtemi 7na.-a».yua omanom u e^a  ta­
ryfa niemiecko- polsko- rosyjska, oraz polsko- ro­
syjska, drobnym zaś zmianom — taryfy pulako- 
adrjatycka i polsko- rumuńska.

Ważność obowiązującej redakcji taryfy rumuń­
skiej przed.jzooo do <hńa 15 sierpnia br., od kkb- 
rej to daty weszła w życie nowa taryfa.

Howe polskie placówki 
konsularne

Mimstersłwo spraw zagranicsfaycfc udbrnomA* 
konsulat honorowy R P  w  Reyk|awikra. Okrąg. 0* 
go konsulatu obejmuje wyspę Lsłeadję, 
honorowy w  Reykjawffcu podkrga 
ozutłowi konsodarocoKi pnę poacM 
KopeubsABe.

Ponadto, jak się djwiadajb n ąw fi A o n , m. 
leży się liczyć z uruchomieniem w jrth k i i a a a  
larnego przy poselstwie poiskSem w 
gdyż na skutek zawartego okładu band' 
sko-portugaiskietge. przewidywane jest 
żywienie sic rtostnkdw handtowych mar 
państwami

Wreszcie, ze wzgłęuu na konieemość________
ma należytej opięła nad kolonataini poldnmi W  
Peru, istnieje zamiar utworzenia wydziału i 
larnego pracy poselstwie polakiem w stoOcy 
w Limit.

Czwartek, 08 aiorpnia
Kraków (313) 11*40: P rzesą d  prasy (P . A. T .\  

11*58: Sygnał czasu, hejnał. 12*10: Dla gospodyń. 
12 36: Gramof. 13 Kom meteor. 15T5: Kora gosp. 
15*50: Odozyt pt. „W ołyń jako teren turystyemy** 
wygł. p. M. Orłow icz 16*15: Gramof. 17*35: Poga­
danka dla pań: p Z. Wofcka „Pisma kobieoe *, lfc: 
Koncert z W arszawy (Szumami, Kreisler, W agner 
19: Rozm ait, komun 19*06: „Gawędy podhalańskie*’ 
w yg i. p. W ł. rDoula 1920: Odczyt pt „B w n ido — 
dusza Japcoji" wygł. Dr. Z. Bastgerówna, 19*45: 
Giełda roi teza. 20: Dziennik radrjowy 20*15: Kon­
cert z W arszawy (WaidteufoL, Offenbach, C za jko  
wski), 22: Feljet pt. „W ędrówka po szlakach 
twórczości Kasprowicza** wygł. Z. Schenker. 22*15; 
Komun. 22*30 Gramof. 23: Muz tan. 24: Hejnał. 

W arszawa (1411,7) L ó d i 233£) 18 20*15 Muł 
Katow ice (406,7) 12*06: Gramof. 13: Koro met 

1550 Odczyt, 16*15: Kom. gosp 16*35: Gramof. 17*45 
Odczyt. 1830: Koncert (p. K raków ) 19: Odcinek pc 
wieści. 19*15: Rozmait. 19*30: Skrz poczt 20: K o­
munikat. 20*05: Intermezzo muzyczne. 20*15: Re­
cital muz. 20*35: Słuchowisko 20*35: Koncert (p. 
Kraków ). 22. Feijet. 22*15: Kom. meteor. 23: kto 
ryka taneczna.

Lw ów  (386,1) 11*40 — 2ł p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 11, 15*15, 2005, 22*06 Mu* 
Budapeszt (560) 12*06, 17*30. 29: Muz.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
APO LLO : „Mocny człow iek"
CORSO' „Dolina Trwogi** (w  g ł c d i  ltnnJ Gib­

son).
WARSZAWA: „Trędowata”

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I  D Ź W IĘ K O W E
S Z T U K A : „Ucieczka od szczęścia* 
UC IECH A; „Śpiewak Maotparoasł
W AN D A : Pogoni n ‘
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W W BJKRU, L ITE R A TU R * I  STTU K l
U P A L E  i * R « C f m i i K w  MKaabuEidŁail

Ł  Now ego Taggy jpfeaik « » ;
-W ubiegłą scfldtę - ódb$Jb się w  Nowym  Targu 

w  sali „Czytdai'1' pr^apcftilanipj punuamościn [>o 
brzegi pi';’odsta»»eaie Knite. Radtiai. Żyd. Słuch. CJ.
J „OgiuiKa1, v^yt;jaw' oco j ŁaC itodwo", konnedj.3 
iD Nicodem ogo i J Hk»«™«ek. fto ię  t jl iJ o w  i 
•kreowała p. Papierówna. Gra jej, jak na ama- 
t&rkę, była im  łzo  aobrą. Ogólna ttznanne zyskała 
p. Redtecheidowua W Yofli p. Manet Jamy do to­
warzystwa p, Sytnany („Maleństwa"). Praw dziw y 
talent dramatyczny wykazała p. Huttmauównu, 
kpouijąc rolę Rerty, kochanki Michała Arogely. Ro­
le  męsode były wszystkie doskonale oddane. Z ta­
lentem gi-ul p. GUrasberg rolę Macnala, która jest 
o  ty v  trudni i. be z k j id ą  mm *1 cii w ilą przy­
biera inną posiać, a aktor przez cały perzeoieg a 
ko# nie aaLodik p ran ie  ze sceny. Rtówjiież dosko- 
łnJym był W rob wojaka p. 1 leaeraal JVawcLziwe 
om anie nar*' y się p  3  ttattmapow 1 występują- 
oetnu w  pd>ł\ró(jine) roli ■‘-'wanzjoza Godiveau i o 
grodrjJru Reszta zesf ułu była również doskonale 
przystosowali | Saoaeire nznarrre należy się p. Hutł- 
rtwcowi jako i etfyisrrawi za dobór ^zespołu oraz. 
płu ~ę Oh i w y to p  an .em.

W Y S T A W A  ZR ZE SŻE N Łv A R T Y S T 6 W  PLA S ­
T Y K Ó W  „ZW ORNIKN W  W A itóZ A W IE  

Kraikowssie Zrzeszenie Artystów  Flas/fyków 
r.i&Wónnik“  po iiaanknięu i swej wystawy w  miej­
skiej galerji sztuki w  L o łz i, która została przyję­
ta bardzo przychylnie przez tamtej-,zq kr, tykę. u- 
rządza rwą IV  wystawę w warsaiawskikj .Partię - 
cie“ . Otwarcie wystaiwy nasiąpi dnia 30 bm. AY 
wysrtawie biorą udtriał: Tadeusz Gieślewski (syn), 
K lUvi F lm C i , Janusz Jucow l t Zenon Konono- 
Włcz, E _M  K ro . , Zygmunt Król. Jan Książek 
r  r r  jn ek  K i*  w , StamasŁaw Majchrzak, Zygmuml 
WH, ł f—f u  P o c b n d  i,  Stani*] iw  Piwliwalski, 
Mftrj. RjUterówtui K ran u , nz R/uJiowski, Marian 
Szozyrbuła, Emil Sctonagal, Stanisław Tracz. Żu- 
p rorzm o jako gości: Jadwigę Hofman*. \vnq, Ja- 
<k»ayę Sp_-lii»g i Jerzego W olfa.

—  2  I KATBJ IM  J. SŁOW ACKIEGO. Po wy 
Jtlja  »  teatru lwów  kiego d iiś  i jutro teatr nie 
osybn\ W  sobotą pa otwarci*- sezonu 1030/31; w 
zwiezku z nscHiodzącą roeWilca powslania listo­
padowego dany będzie „Kondjan" Słowackiego, w 
Igaoaaiizacgi, uwzględniającej ostatnie wyniki ba­
dać krytycznych nad lem dziełem. Całość poettialii 
iiłoupna w  18-tu obrazach, wskutek uproszczonego 
systemu dekoracyjl pomieści się w ramach nor­
malnego trwania spektaklu. Nowe dekoracje M. 
R«4c sł> iegu IhW  *acja mczyi zna K. MeyerłuolAi 
Spławy odtworzy A ó r  „Echa" krakowskiego Na- j 
sajMi-z po inauguiwcji dai™ będzie jedna z najlep­
szych komedji nowszego repertuaru węgierskiego . 
F. Herczega „Niebu sl;i lis * , któr i to szluka lq- 
ez kie z „Kordjanean" zajmie repertuar pierwszych 
doi sezonu.

Łunówm ia na stałe miejsca w  teatrze miejskim 
przyjmuje nada] sekretariat teatru codziennie od 
godz. 6 do 8 wieczorem, Kasa teatru rezerwuje za ! 
n»6w.«Głe bilety do godz. 12-tej w  południe dnia *
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PAN PREZYDENT —  OJCEM CHRZESTNYM
Najmieiszego siódmego syna p. Ryszarda Ławra 

saciziukc, zastępcy notarjaisza n. A. Tyca w Pło­
cku, tmzynial uo juratn p. Prezydeiit Rzeczypospoli­
tej, Stairiośtwc płculk e zau-iadomito p. Ławiruszezti- 
hówv że Pan lAr&zWcnt wyirazil zgodę ua wrpisanic 
swego naz.wifcka w k-się^ metrykalne w cłiarakrterze 
oica ch-nzestmego siódr.iCgo syra p. p. Ławir^szcżu­
ków —  Zieniowirtak Jedncczcśnlc maiy Ziomoy.-it 
otrzyma! kssiżeczkę osizczędKiościowp PKO z pieiw 
siza wAiadka wptsowa 50 zł. Ksfc żeczika, oprawna w 
^■z/orwene phitmo angielskie, nosi napis: .Prezydc-nt 
RaplSej swemi! oln ;,eórv!akowi‘, na pieirwszej karcie 
wnidh.eje pontok, P. Pneeydenta z poujpŁsem, a na 
drugiej następui;qcc ży-czctuia: ..Rz^arapospolita wiita 
cię nowy obywateliu i życzy ci, abytf cale swe iy  
■ciie miał oipto rui en tonie słońc jm SiZC'ęścia > powoezs- 
M  PałrĄ-tai.i, he p.nzyswłoóć twoja zek-ly od two-ioj 
pracy, suiniicunościi ' przczomości, a blaskiem życia 
twego bedzIe świadomość apełnienia obowląz.ków 
wtz®ięd cm rodtzlny i państwa".

SĘDZIWY ŻYD OTRZYM AŁ SREBRNA KRZYŻ
ZASŁUGI ZA URATOWANIE LEOJONISTÓW
W  niedziele, w Kideach odbyła się uroczystość 

dckcracji Srebnnjm Krzyżem Zasługi sędziwego Ma 
jura Cetea ktÓTy — tok doniieśliśmy w roku 1919 u- 
krył u siei/-, przed poócóglem kcaaków tirzecii le- 
g>on.is(tiów połsklcii ZbnoM smiego, L irnuira j a -Pc jia  t o - 
wski-ego i śp Gorgola.

Krayt wręitaył odŁiuaczontatnu -woie-woda kielecki 
w  ohconościi wladiz mifljscowych dwu żyia:yob o- 
bocnre. uratowany d i legionistów.

PiuJk. Zbnewski i wrzędniik Sztabu Gtówricgo P 
l.imra; -Paniaitowcki w.ręazyU Ccłeiowi dlair parnią:

UTWORZENIE PIERWSZEGO GÓRSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO W  POLSCE

W  n cdiziieię. dn a 3i bm. odbędzie sto w Czorszty 
niie i Szczawnicy uroczysie ogtosizemie Piani® Par- 
kicim Narodowym, uirządz-oinc przez i.ajwieksaą na- 
sca organizaeijc tuirystycznia Poliskte Towarzys.two 
Tatrzrńekto. W  program ohclioou wchoda’ przejazd 
łodzianr pnzoz Pieniny orae akaden/ja w Szczaw®i 
cy, na Której wygłoszą przemówienia v, hcb. • orga- 
niizacyi. oraz, cdipowiiednin referat proł. Dr. Walery 
(loetel. Na uroczystość te. wydarzanie perwszorzęd 
mej wagi zaprasza Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie wszystkich uderesiuiiących ste naszymi góra­
mi. Zgłoszenia do dworca Towarzystwa Tatrzań­
skiego w Zakopaniem".

II 
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GEN. RYBAK PRZEJDZIE W STAN SROCZYRKU
Ge® er a ł dyw.iziji Józef Ryoak inspektor anujl, 

pirzecłictiiz w naijibliższym czasie w siały stan spo- 
czyttk'.' ze względów zdrowi&inych.
D YR E K TO R K A  U N n V E R S YTE U R IE j SZKOŁY 
PlDLEGNTARR^Y/A AV Y A L E  — W  W A R SZA ­

W IE.
W  tych dniach przybyła dóW arszawy miss T ay  

łor, dyreklorka u.riiiwersyleckiej szkoły piel^gniar 
stwu w  Yale, która odwicd/iln uprzednio i z u f f  
krajów di a zapoznania się z. organizacją i sta­
nem pielęgniarstwa w Europie. Po  zwiedzeniu za- 
kłsdjjw i szkol picięgniafskich w  taiglji, Fraacj', 
Belgjl i Niemczech, miss Tnylor przybyła uo W a r ­
szawy, gdzie zajłozn.ala się z. unszerr.l ośrodkami 
zdrowiu, szkołą nyljeny oraz szuolami pielęgiiiar 
slw a, pozatem z\vie;l::ila szpital główny, oraz 
szkołę pielęgniarstwa I ’ C. K. przy tu. ^ntcAnę]. 
Miss Tay lor z uznaniem wyraża się o rozwom  
pielęgniarstwa s;>ołecznego w  Polsce, podkreśla­
jąc z uznaniem doskcmnlc rezultaty, osiągnięte W 
ciągu dziesięciu lat w  tej dziedziniett
ZUCHW AŁA KRADZIEŻ ZŁODZIEJ*-USYPlACZY

Ntewyśledzona dotychczas szajka złodzlejsta do-
konaln nietwykle ziichwalej kradzieży w  ctamu 
letil»jRjp-w.vłn Inż. Roseofeida w ?qsieczinie, w  pow. 
iodz4;!:n, Iruż Rcwonfeld, udając s;'ę na spoczynek. 
pokosu w!! otwarty lufcik. Gdy na drogi dzień rano 
mimc późne'1 pory, była Już bowiem godz- 10-ta,
z domku inij. Rosenfelda idkt nie w y . bo da j sąsie-
d.zii zdecydowali się na wtaiignięcie do ttweszranto- 
■ ą .  Po otwarciu drzwi zna!ezio.no w  kucnni śpiącą 
■twardo slłużącą, w sypiaiU! na jednem łóżku suafi 
Pip. Rcsenfcldcwie. Mimo hałasu ntikt się nie obu­
dzili, :‘.dymie »edinc.i oczny synek, śpiący w kołysce 
■począł cicho kwliltć. Po  dhtószyzh usiłoAran.aoh 
wiszi-si.ktoli zocłano zbudziić.

W  nłrięiśekffliilll panował wielki nieład świadczący
o postoi jarce złiedz'etów. W  pokojach umo&.ł s.ę
Nittodlknwy z pipach chloirofoirmu, wszystko było w 
nieładzie.

Złcdzicije uśpiwszy Rosenfeidów, zabrali im z pal 
ców pierścionki, następnie z.rab nJa,!; caiq gardero­
bę, nawet zimową, którą Rosenfekłow.e przywieźli 
na letiiiiisko w obawie, by nie skradzriono jej w Ło­
dzi. Zabrali nawet poścM z łóżka p. Rosenfelda, 
którego przenieśli do łóżko p. Rosemfcidiowe!. Okni 
dzerni pozositali jedynie w bieliżnte. tak. iż najpo 
trzabr ieijszą garderobę monsteli wypożyczyć od są- 
siadów.

r U B U M O H - 1 '

poprzeczającego promjerę tj, w  piątek, dnia 29 bm 
Po tym terminie zamówienie traci swoją ważność.

TE A T R  RBW JI „B A G A TE LA ". Już jutro w  
piątek nastąpi otwarcie sezonu rew jowego w  „Br 
gatoli" okazałą programowo nadzwyczajną rewjź- 
„ I  znowu Bagatela g r a 1 Reszta biletów na inau­
guracyjne jurzeds.aw ienie jest do nab^rta w  kasie 
teatru „Bagatela" od godr 10-tej rano do godziny

10-tęj wieczór Codziennie dane oęną 2 przeesta- 
wienia o godz. 7‘15 i 930, — a przedsprzedaż na dal 
sze dni już rozpoczęta.

TE A T R  REW JI B A G A TE LA "
Piątek 29. 8 ..I znowu Bagatela gra*
Sobota 30. 8. Dtto

-i
S Z A L O M  A&Ł Przedruk wzbronioDy

Powrót Chalma Lederera
Autoryzowany przekład Leona Temflera

34) (Clą;g dalszy.).

W  nieśwladomem pragnieniu, bv wspomnienie 
Owych miłych czasów nie pieizohło, nie zdając 
tohie z tego sprawy, przystanął w  przemierzaniu 
pokoju tam i z powrót< m i usiadł na krześle, pod­
sunął rękę pod szczękę, jakby powstrzymać chciał 
owe lata — zębami.

W ynurzj ły sie sceny, jakie się r iz e g r -P  jesz- 
ete „w  starym kraju1’, kiedy pbzaal przyszłą żonę 
W łódzkim parku miejskLu. I ona była robotnica, 
należała też do tej taniej sfery, co i on. Ledei-er 
przypomniał sobie, jak to rozprawiali, jak s-nn.ili 
przyszłość w spólinego domu. W yłoniły się znó-,' 
trwe dni bezrobocia, kiedy calem i dniami wałęsał 
•lę o głodzie po ulica d i Lodzi, przemyśl iwał, skąd 
O kogo wziąć kilka groszy, bo nic chciał wracać 
Oo domu z ptóżkienii rękami. M ieizorem  zaś, gdy 
Wracał do domu, zastawał w  miejsce kwaśnego. 
pWOreao oblicza r_  |>ólniisck z );aszą i pociechę 
płynącą z dobrych, lubych, bliskich oczu: „Skąd 
wzięła miskę kaszy? O, Sura zawsze umiała ni-bj 
trtystka stworzyć z niczego rosół, z resztek wczo­
rajszej wieczerzy, z kilku mrfrehwi i ziemniaków. 
Sura zawsze umiała wydostać v/ sklepie towar na 
kredyt Kiedy wszystkie nadzieje zawodziły, Sura 
Wynajdywała zawsze jakąś radę.. ‘

Czy była taka w  rzec ' /wistości, czy też malo­
wała to tak tylko jego wyobraihta —  żona wy­

rosła w  oczach jego na wspaniałą postać, przy­
bierając znamiona jednego przyjaciela i towarzy 
sza, jałoiego miał w życiu. N ie w idział jej nigdy 
tak, jak w idział ją w  tej rhwiii.

Zaczeni poczęły przewijać się obrazy, kiedy na 
świat przyszły jej dzieci. Z jaką ta łrv ’ogn i tro­
ska wieściła przyjście na świat każdego dziecka. 
Za każdym razem Lederer uspakajał ją i pocie­
szał. Czuł wprawdzie, że brzemię staje się coraz 
( ięższe na jego barkach, ale też za ka/dym razem 
ciężar stawał się coraz słodszy i Lederer znosił 1 
go coraz to śmielej. Coraz bardziej rosła w nim 
energja i wola pracy, by rodzinie dostarczyć cze­
go jej trzoba.

„T o  ci jeszcze brakowało!" — mówiła zwykle 
zawstydzona, kiedj' donooiła mu, oo ją czeka., jak- 
gdyibc sama ponosiła całą whię

„A liiz is z , niemasz się juz o co troszczyć!11 — 
odpowiadał zwykle dóbr/dusznie — „jeszcze je ­
dne usta czekające na chich!"

A le za każdym razem, kiedy mu donosiła taką 
v iadomość. pochylał chęliiie głow ę i brat na sie­
bie radośnie ów  ciężar. I  to właśnie powodowało, 
że zmiarzal do czegoś lepszego, by nie musiała się 
tak męczyć! Gwoli temu brał na siebie jarzmo 
zaiprncowanla i rozsypki! Z jakimż to trudem 
żegnali się i rozstawali, kiedy udawał się w  da­
leki świat... \ jeszcze w  ostatniej chwili. n.j£dy 
był już zupełnie gotów  w  drogę, powiedzlaia 
żona:

„A  może raczej nie, Chaimie? Tak długo w y­
trwaliśmy w  bJ.edzie, w y t wam y i dłużej!"

„W łaśnie; słuchać będę paplania bab!..* — do­
dawał sobie odwagi ale u ląc spojrzeć jej w o*

C7.y, bo z twarzy jego czytać możra było coś enł- 
kiem innego.

A  polem przyszły lala wędrówki, okres wycze­
kiwania żonj... Z jakiem - to szczęściem, jaką 
radością i. nadzieją gromadził centa do centa, do­
lara do dolara, byle tylko mogła przyjechać! A 
długie le noce na sienniku u rodaka, piekarza, 
kiedy czekał na nią . A radość ujrzenia jej i dzie­
ci na okręcie Radość, kiedy zaprowadził do mie­
szkania przv Norfol- Street, które przygotował 
lam dla nich. Najstarsze dziecko — Mojszelc na­
zywał się jeszcze wtedy — nosił polską, rosyjska 
czapkę... „Ach ta miła czapeczka, jaką chłopek 
wtedy nosił!...1'

Zadowolony, radosny uśmiech pobawił się na 
twarzy sitarego uśmiech r»a myśl o szczęśliwych, 
dawnych czasach, uśmiech na myśl o raairtwem 
już dziś życiu Szkoda tylko, żie było ciemno i że 
nikogo z domowników nie było w  ookoju. żc nikt 
nie mógł -widzieć radości, jaka malowała się na 
twarzy Lederera po ty li .  tylu latach smutku ł 
zgryzoty.

Przew inęły się przeć oczami Lederera sceny z  
pierwszych czasów pobytu w  Ameryce, współpra­
cy ich, sceny z domu w  nowym kraju, wspom­
nienia chorób dzieci, obrazy biednych, ale szczę­
śliwych. zadowolonych wspólnych kolącyj, wspo­
mnienia czasów, kiedy to fartuch kuchenny Sury 
wycierał Lederorew i pot z czoła, podźwlęJd ci­
chych postękiwań Surv orzy kuchni...

„Boże. wszystko to przecież było naornwde ser- 
decznom życiem, życiem, które w arte było rycia! 
Gdtdei to podziało się? gdzież to adkinąło'*■*.„ 

(Ciąg dalszy iuunąf4.>,
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Dzień lotnictwa sportowego
&W liawy Aertlfllub Akademicki w Krakowie or­

ganizuje iw rckoi bieżącym śladem roku ubiegłego 
Wespół z komitetami wojewódzkimi LOPP kiakow- 
kfloim, kjełectón i śląskim zawody klubowe dla piło 
ków s,,OŁ.towjch p. n. „II. Lot Poluureiowo Zachod- 
jnrej Polet'i"‘ W  związku z tym lotem, odbędzie się 
fW Krakowie w  drniu 7 września „Dzień Lotnictwa 
Spoinowego", na który złożą się; w  sobotę dnia 6 
września o godz. 18-tej samoloty nad miastem, a 
o godz. 19-tei capstrzyk orkiestr po miieście. w nie 
idtolelę dMa 7 września o godz. 8—9 ramo nastąpi 
start awionetek óo lotai, od godz. 13 następować bę 
dzre przylot awionetek i odbywać się będą zawody 
'totezzie. Popołudniu odbędą się również joty pasa 
żeńskie na Jumkeirsaełi i aw lornetkach, przyczem bi- 
jlety na loty sprzedawane bęoą w losach po 50 gr. 
'Wstęp na Iow sko cywilne 1 zł, dlla członków LOPP 
młodzieży i wojska 50 gr.

SrodHi przewozowe dla wojska
Ukazało się rozporządzenie ministrów spraw 

wcwnętrznycn i spraw wojskowych, dotyczące o- 
bowiązku dostarczania, jako środków przewozo- 
,wych na rzecz wojska i w  czasie pokoju, samo­
chodów, motocykli i rowerów. W  myśl rozporzą­
dzenia są to samochody osobowe, półciętarowe, 
ciężarowe, sanitarne, cysterny, autobusy i pociągi 
drogowe, dolej motocykle dwuosobowe i z wóz­
kiem doczepnym, oraz rowery dwuosobowe. Obo­
wiązek świadczenia samochodów i motocykli po­
lega na dostarczaniu wymienionych środków prze 
wozowych w raz z niezbędną usługą zdolną do 
ich prowadzenia oraz zdatnemi do uży tku częścia­
mi zapasowemi. Rozporządzenie normuje dalej 
szczegółowe przepisy, w  jaki sposób środki prze­
wozowe będą przez władze wojskowe zapotrze­
bowane i ustala, że stawki wynagrodzenia ze uży­
wanie środków przewozowych opłacają władze 
wojskowe.

W sprawie f . z w . „szybkoSciografdw" 
w autobusach

Na zasadzie rozporządzenia ministrów: ro t i ł
publicznych, spraw wewnętrznych, oraz spraw 
wojskowych, wszystkie autobusy kunmiudkacji 
ir <ędzymiastowej muszą być z dniem 1. Września 
br. zaopatrzcie w  specjalne aparaty, notujące 
szybkość, tzw. „szyt-iościografy**. Aparatów tych 
w  kraju nie w yn b ia  się, wobec czego przedsię­
biorcy autobusowi muszą zakupić je zagranicą. 
Ponieważ aparat taki kosztuje 500 zł., a autobu­
sów międzymiastowych w  Polsce kursuje obecnie 
4,000, przed; .ębiorcy autobusowi zapłacić muszą 
przemysłowi zagranicznemu 2 miljbny złptycfa. 
Wobec tego centralny związek właścicieli autobu­
sów zwrócił się do L ig i Samowystarczalności Go­
spodarczej, informując ją o powyższem, oraz pro­
sząc o wsz -żęcie starań u odnośnych władz, aby 
umożliw iły produkcję tych aparatów w  kraju i 
do czasu wyrabiania „szybkoścdografów" w  Polsce 
nie wprowdzały w  życie wymienionego rozporzą­
dzenia.

W sprawie chlromanftiw i w różbitów
Minister, iw o spraw wewnętrznych rozesłało do 

wojewodów  okólnik, w  którym wyjaśnia, że ulot­
ki wszelkiego rodzaju wróżbitów  i cfairomanłów 
nie mogą być uważane za druki, przeznaczone do 
uży tku przemysłu i  handlu i nie podlegają pod 
kategorję druków, wyszczególnionych w  odlpowie- 
dnim artykule dekretu w  przedmiocie tymczaso 
wych przepisów prasowych. Wobec tego urzędy 
administracyjne uprawnione są do żądania przed­
kładania obowiązkowej ilości eyizernipk^zy tych 
druków na zasadach ogólnych. Ponieważ działal- 
rość wróżbitów  i dhiromiutów jest niepożądaiia, 
należy ustosunkować się do niej negatywnie i ści­
śle w  granicach obowiązujących przepisów.

DtVi] osznsci zbierali składki rzekomo 
na stowarzyszenia akademickie

Organa Wydziału Śledczego policji krakowskiej 
anutoiwałx w* wtorek 26. hm. niejakiego Halle­

ra Marcelego, urzędnika prywatnego bez zajęcia 
(lat 28) rodem ze Lwowa i Bomsego Józefa Jerze
go, szofera-mechanika, bez zajęcia (lat 25) ze L w o  
wa, obu zamieszkałych chwilowo w Krakowie 
przy ui. Szlak 16 III. p. u Marji Jaworskiej. Aresz 
towanie nastąpiło za dokonanie szeregu oszustw 
na terenie Krakowa przez nielegalne zbieranie 
składek na listy „Slow. Żyd Słuchaczy U. J. „O-" 
gnisko“ i „Bratniej Pomocy Stud. U. J.‘‘ na ko- 
lonje wakacyjne.

Przy  aresztowanych znaleziono fałszywe leg i­
tymacje akademickie, a to Hellera na nazwisko Gu 
staw Schneider i Halski Roman, zaś Bomsego na 
nazwiska Weiss Józef i Kleczyński Stanisław z 
ich fotograijami. Nadto stwierdzono, że Bomse mel 
dowany był do pobytu w  Krakawie pod nazwiska­
mi Frandziaka Stanisława zaś Heller pod nazwi­
skiem Żaborskiego Romana,

W  czasie przeprowadzonej rew izji znaleziono w  
mieszkaniu wymienionych pieczęcie podrobione, 
c-yklostyl, spis poważniejszych osób z Krakowa 
jak i powiatu krakowskiego, oraz Listy składko­
we, na które zdołali już pobrać od różnych osób 
znaczniejsze kwty Aresztowanych odstawiono do 
więzień sądo-wych zaś dalsze dochodzenia wdro­
żyła policja.

—  NOCNY DYŻUR A PTE K . Dziś w  nocy z 
czwartku na piątek mają dyżur apteki: ui. Szcze­
pańska 1, Kościuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, 
Dajwór 6 i Rynek podgórski 9.

— W P IS Y  N A  ROK AKAD EM iC K I 1930 31 roz­
poczynają się w  Uniwersytecie Jagiellońskim w 
dr.iu 15-go września br. i trwają do 30-go września 
włącznie, z wyjątkiem nienzie’ Wykłady rozpo­
czynają się w  drniu 1-go października. Bliższe 
szczegóły w  ogłoszeniach na Uniwersytecie.

— Z SZKO ŁY GOSPODARSTWA DOMOWE­
GO. Magistrat zawiadamia, że wpisy do Miejskiej

zkoły Gospodarstwa Domowego na rok szkolny 
1930/31 odbędą się w  dniach 30 bm. i 1-go września 
w  godz od 9-tej rano do 1 szej w południe w  kam- 
ceiarji szkolnej ul. Pędzichów 1. 13.

— K ASA  CHORYCH W  K RAKO W IE  zawiada­
mia, że wobec opuszczenia Świątnik przez dotych­
czasowego lekarza <lra S. Glucksmanna. chorzy 
członkowie Kasy i ich rodziny zamieszkałe w  
Świątnikach i okolicy zechcą zgłaszać się o pora­
dę lekargką w  ambulatorium Kasy Chorych w  Bor 
ku Fałęckim, zaś w  wypadkach wzywania lekarza 
do bomu do obłożnie chorego w  filji Kasy lihorych 
W Podgórzu, plac Serkowskiego 10.

—  KONCElRT NA  PLAN TAC H . Jłarmonga", 
zespół muzyczny Towarzystwa wzaj. pomocy niż­
szych funkcjonariuszy miejskich wystąpi z trze­
cim publicznym koncertem dziś we czwartek o g. 
4 i pół popoł. na plantach w  kole vis a vis ka­
wiarni „Zakopianka*1.

— W YCIECZKĘ DO OJCOWA urządza Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze dnia 30-go bm. W y ­
jazd z dworca autobusowego o godz. 2-giej po­
południu, pofUrót w  niedzielę wieczór. Nocleg w  
nowootwartym domu wycieczkowym w  w illi „Re 
diuta* koło Bramy Krakowskiej.

— ZABÓJ3TWO N A  FESTYNIE . WT czasie fe­
stynu w  Żywcu w  ub. niedzielę Adolf Czul (lat 20) 
ze Sporysza, Jan Bąk (lat 19) z Zabłocia, Karo l 
Maitlakiewicz (lat 25) z Żywca, i  Emil Smoluoha 
(lat 21) z Żywca, wszczęli bójkę z Franciszkiem 
Szafrańskim, którego poranili nożem w  pierś tak, 
że w  10 minut skonał. Podejrzanych zatrzymano 
i  odo ano sądowi.

—  W Y P A D E K  M OTOCYKLISTY. Onegdcj na 
gościńcu w  Bronowtcach W ielkich pow. Kraków, 
motocykl Nr. Kr. 95230 prowadzony przez Adama 
Jusefelda najediał z tyłu na w óz Michała Tófnasz 
kiewicza z Chrzanowa. Motocykl uległ rozbiciu. Ja 
dąca z Josefeldem Regina Friseh odniosła poważ­
niejsze obrażenia i została przewieziona do szpi­
tala. W inę ponosi wedle za podań policji kierowca.

—  ZNACIZNA K RAD ZIEŻ P R Z Y  OKIENKU 
BANKOWEM. Sackhey &■ «oou z W ieliczki, urzę­
dnik firm y Stzapiro zgłosił do poMcji, że w  dniu 26 
bm. w  czasie wpłacania pieiiędizy przy okienku 
w  Banku Polskim skradziono mu kwotę 4.000 zł.

—  W ŁAM AN IE . Marceli Reiss, zam. przy ul Ba 
szbowej 10, zgłosił do policji, że dnia 27 bm. w ła­
mano się do jego mieszkania i skradziono garde­
robę i biżutei je wartości 3.787 zł.

—  KANDELABER. Jakób Reiss, zam. przy ul. 
DieUowskiej 27, zgłosił do policji, że dnia 2C bm. 
skradziono mu z mieszkania kandelaber, warto 
ci 300 zł.

— ARESZTOW ANO: Antoni-go Giupkę (lat 22). 
zam. Barska 69, za gwałtowne targnięcie się na 
policjanta w  służbie. — Hermana Eismana (lat 20; 
zam. ui. Lubomirskich 7, za gwałtowne targnięcie 
się na policjapta w  służbie — Stanisława Kądzle- 
lawę (lat 23) za kradzież 'welizny na tandecie. — 
Antoninę Bobek (U l 21) zam. u l Celna 1 za kra

BI. p.

wdowa po kupen 1 obywatelu m. Krakowaf  | 
zmarła we środę dnia 27 sierpnia 1930 roku.

Pogrzeb odoedzie się w piątek dnia 29-go 
sierpnia 1930 r. o godzinie 12-tej w południe 
z don u przedpogrzebowego na cmentarzu 
izraelickim w Krakowie, na który-to smutny 
obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych w nieutulonym żalu

Dzieci, Wieki i Pnwiiki.

ECHA ZE ŚW IATA

Międzynarodowy kongres kryminuiogdw 
w Pradze

Onegdaj rozpoczął się w  Pradze międzynarodo­
wy kongres prawa karnego i więziennictwa. W  
kongresie biorą udział przedstawiciele 34 państw. 
Polskę reprezentuje prof. dr. E. Stanisław Rapa- 
port. Kongres otworzył czeski profesor dir. Miri- 
czka, a następnie imieniem czeskiego zadu prze­
mówił minister sprawiedliwości dr. Meissner, !• 
mieniem magistratu Pragi burmistrz dr. Baza. Do 
prezydjum wybrani zostali prof d. Miriczka, a pro 
fesor dr. Simon van der Aa Groeningen zos-ał 
sekretarzem. Uchwalono wysłać depesze dio Ma- 
saiyka. Kongres podzielił się na cztery komisje, 
kióre przystąpiły do pracy.

Józefina la ke r wywołuje w Paryżu 
swoją panterą — paniką

W  jednym z paryskich kabaretów wybuchła on* 
gdaj na przedstawieniu prawdziwa panika, w yw o 
lana zjawieniem się Józefiny Baker w  towarzyst­
w ie pantery. Miłe to stworzenie otrzymała Józefi­
na Baker przed kilku tygodniam' w  podarunku od 
jednego ze swych w ielb icieli Józefina Baker bar­
dzo się do pantery przywiązała i  postanowiła wy* 
płynąć znowu na arenę powszechnego zaintereso­
wania się przy pomocy pantery. W e wrześniu roz 
począć się mają występy Józefiny Baker wraz z 
panterą w  jednym z paryskich kabaretów.

Okazuje się jednakowoż, że pantera. nie jest je ­
szcze ostatecznie oswojona, albowiem gdy Józe­
fina Baker zjawiła się ze swą wywarzyszką w  lo ­
ży, pantera widocznie nie przyzwyczajona do to ­
warzystwa, zaczęła nagłe ryczeć, ale Józef)nr ją  
uspokoiła. Gdy na scenie jeden z aktorów pasa­
ży  wal swoje &zbuczid, wymknęła się pantera z lo ­
ży. Gdy w  parę minut później puszczano bengal­
skie ognie, pantera jednym susem skoczyła z lo ­
ży na scenę, spadając na flecistę, któremu podra­
pała łysinę. Wśród publiczności powstała panika. 
Pantera uciekła ze sceny, a je j wkasuledelka mo­
gła ją odnaleźć po dłuższym poszukiwani!. Józe 
fina Baker ze swoją panterą musiała opuścić te­
atr.

W IĘCEJ SZYNKÓW  N IŻ  S Ł l EPo W
Ciekawe dane suitysłyczne ogłoszono w  SenbjL 

Okazuje się z tycł danych, że liczba szynków l 
tzw. „kavanas‘ rodzaj kawiarni, w  których z drol 
bm mi ograniczeniami on dc pory dnia, sprzeda­
wane są spirytualja, dochodzi do 27 proc. ogólne) 
liczby wszelkich otwartych sklepów, a nawet je­
dno z mia.d serbskich na pograniczu Bośni, sły­
nące wspiuiiałą swoją śliwowicą, wędzoną słoni­
ną, wybomemi serami i inne rui smakołykami, w y ­
różnia się nadto posiadaniem 78 szynków i „kava- 
n aaprzew yższa jących  o 8 liczbę pozostałych ot* 
w.u Uch sklepów ;. zakładów handl.> vych

KOMUNIKATY
—  „AW O D AH ‘‘ (Starowiślni 68 I I I  p. of.) Dziś 

o godz. 8-mej wlecz, plenarne zebranie czjonków 
z referatem n. t: ,,Nasza dalsza praca zawodowa*. 
Obecność wszystkich czmoków bezwzględnie w y­
magana.

— NAD ZW YCZAJNE  W A LN E  ZE B R AN IE  SE­
KCJI KO LARSKIEJ ŻKS. K A K H A B I W  KR AK O ­
W IE  odbędzie sie w  środę dnia 3-go września o  
godz. 20-tej w  lokalu klubowym przy ul. Gertru­
dy 8. Na-porządku dziennym: W ybór kierownic­
twa.

dzież u Salomona Mehla — Salomona Germana 
(lat 20), zam. Gazowa 13, za kradzież kieszonkową

— Z A P A L IŁ  SIĘ B A R A K  przy ul. Strzeleckiej 
r.a parceli budowlanej. Zawezwana straż pożar 
na ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna.

: |
— ZM A R LI: Kremsdorl Małaa lat 69, Tiałowttk 

Samuel lat 6%
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Kanty japońscy m  Lwowie
Poselstwo polskie w  Tokto donosi, że w  po­

czątkach września przybędą do PołsikI w  spra­
wach liaiiKkcu yeih przedstawiciele japońskiego 
przemysłu bawełnianego w  T. Ha rada, przed­
stawiciel fłrniy eksportującej towary baweł­
niane Itochu et Co., S. Ndanoto, przedstawiciel 
Zakł. bawełn. ..Itei-NippMn-Coitton M -m  T. 
Sbukiu, p-,-vedstaWiickJ 2ia*kił. b„wełn. .,To«yo 
Cotter, i T. Sano, przedstawiciel firmy
„KanegafudT Cottan Mfiil". Przemysłowcy ja­
pońscy maja praedewozystkieim zamiar udać 
się specjalnie do Lwowa celem zwiedzenia ju­
bileuszowych Targów Wschodnich, cieszących 
się znaczną popularnością w  japońskich sferach 
handlowych po udatmych wymkach udziału 
abiorowej grapy japońskiej w  zeszłorocznej 
kampanii.

how ocze: ne materiały budowlane 
na Targach Ufshodnich

Wśród licznych atrakcyj tegorocznych Tar­
gów. interesującą grapę utworzą nowoczesne 
materiały budowlane. Wchodzić tu będą prze- 
Óewszystkiem te materiały, które mają w  pewl 
Łj-ch wypadkach zastąpić cegłę, przewyższa­
jąc ją swą lekkością, wartością izolacyjną i 
możliwością przystosowania do nowoczesnych 
koostnukcyi i wymogów architektur .y. I tak zo­
baczymy domek reklamowy, wykonamy z ma- 
tetnjatu „sokrtmt". Są tc płyty ze słomy, praso­
wane pod wysokiem ctón*eniem. Takiż domek 
Bwt budować się z gacobetomi, tj. betonu poro­
watego Intżc stoisko urządza nnma propagu­
jąca materjał „hAraklit". sporządzany z w łó­
kien drzewnych impregnowanych magnezją. Z 
poprzednich Targów 9toi domek, urządzony z 
oemuatu, mieszaniny zaprawy cementowej z 
Liwcmami drzewnemu Zakłady przemysłowe z 
Zarzecza stawiają gotowy dom o szkielecie 
iirewtniarym specjalnego patentu. Jak widzi 
my, przagiąd nowych materiałów będziie bar 
dao urozknacony, tem więcej, że szereg w y­
daw ców  wjTstąpi jes.zc\c z iirmenfi materiałami1 
ałużącemi do iBołacjt, uszczelnienia betonu, 
wypraw fasadowych, krycia dachów iitp.

ISprorunifow a zn iżka  kolefowa na 
Targi Ittlndidskls

Jak się dowiaduje ..Prasowa Agencja Kotmr 
dŁnoyjna" koleje polskie udzielają zmnżki 25-pro 
O ctow ej osobom udającym słę na Targi W ie­
deńskie, które odbędą 9ię od 7 do 14 wrze­
śnia bi Również koleje azesikie i austriackie 
udzieliły takiej samej zniżki na przejazd przez 
Pragę czeską i Wiedeń od 1 do 20 września br.

(PAK)
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Adwokat snoliezhowany na 
sali sądouref

W  wydziale cywifciy-n sądu okręgowego w  
Łodzi zdarzył się incydent który wywołał 
wielkie wrażenie w  sferach łódzkiej palestry. 
Jako pozw aiy stawał mięjąfc Dobrzyński (Na­
rutowicza 38). a rzecznikiem powuda był adwo 
kat T. W  pewnej chwil adwokat T. zakwesijo 
pował wiarygodność świadków pozwanego i 
sa&aczył, ie  pozwany Dobrzyński onany jest 
g „fabrykowania" śwfedków odwodowych.

W  tej samej chwila Dobrzyński uderzył w  
twarz adw. T. Na sali powstało zamieszanie, 
które prędko opanował przewodniczący, skazu 
Jąć natychmiast Dobrzyńskiego na 3 dn4 bez­
względnego aresztu, który został naitychn. ast 
wdprow adzoniy do celi.

Zajcie to znajdzie jerzcze swój epflog w  
dwóch srorawach, a mjamow icie adw. T. w y  
tts,vd pnzec!wtko Dobrzjdtelkte-rrw, ten zaś prze 
©*wko adwokatowi T. za obrazę.

H a JirM szy anffftncPlisfa 
pnea sądem

Dziwny wypadek wydarzył się na uEcach 
Naw Ba.mo.L- krańcowej dzielnicy południowej 
Londynu, policjant stojący na posterunku przy 
ulicy Uniom Street, spostrzegł awa samochody. 
t  i r ł / r  »'»••• - a c j t y  i Mero*

Dziś zbiera sic Kofersiiefa rolnicza
W a r s z a w a  27. 8. FAT. Jutro w czwartek 

rozpoczyna tu obrady konferencja rolnicza, — 
Przed oficjałnem otwarciem w ministerstwie 
rolnictwa w gabinecie p ministra Janta-Połczyn 
skiego zebranie kierowników poszczególnych 
C’rganizacyj na którem zostanie ustalony porzą 
dek i regulamin obrad.

O goiz. 10.30 w sali kolumnowej minister 
stwa rolnictwa nastąpi, uroczysie otwarcie o- 
brad konferencji. Obrady zagai przemówieneim 
p. minister spraw zagranicznych August Zale

ski. Piątek wypełnją obady komisyjne konferen. 
cji. O godz. 20ej podęjmować będzie obiadem 
delegacje zagraniczne i polską p. minister roi 
nictwaniotwa Janta-Połczyński. W  sobotę^ 30, 
rozpocznie sie końcowe plenarne posiedzenie 
konferencji. O godz. 20-ej uczestników konfe 
rencji podejmować będzie obiadem p. Prezy 
dent Rzplitej na Zamku, zaś o godzinie 22-ej 
odbędize się raut przy udziale rządu, dyploma 
cji i zaproszonych gości. «

Uf obronie Zyty i Ottona
B u d a p e s z t .  27. 8. (R ) Na statek pogłoski 

o rzekomym przyjezdnie eks-cesarz o we i Zyty 
z księciem Ottomeui do Budapesztu oo miało 
nastąpić w dmł św. Emerytka zarządzono o- 
srttne pogotowie policji węgierskiej. Oprócz tego 
wydano policji rozkaz bezwzględnego za trzy 
mywania każaego arna wiozącego damę w  to 
warzystwie młodego mężczj izmy. W  związku z 
tem przywódca leg-tymisitńw węgierskich i prze 
wodKoeący partii chrześcijańsko-narodowej 
lir Jar. Złchy ogłosił w dziennikach węgier­
skich list otwarty w którym zapytuje premiera 
hr. Botkiem a jakie kroki po azyiłi przeciw' inicja 
torom tego zarządzenia. Podobne środki ostroż 
ności, stosowane zazwyczaj wooec zbrodnia­
rzy posizukiiwainych listami gońozemi są o  tyle 
Wiięcej ubolewania godne, że chodzi o następcę 
tronu i dawną kuólową węgierską. Hr. Zichy 
wskazuje, że nikt na Węgrzech nie zamierza 
kwestji króewiskiej załatwić inaczej, a mieli 
drogą konstytucji-

Żelazny telli w kontakcie 
ze Sfcliibelmeiii

B e r l i n  27. 8. PAT. „Vossische Ztg“ dono­
si z Kowna, powołując się na informacje litew 
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych, że 
śledztwo w sprawie zamachu na płk Rustęjkisa 
wykazało niezbicie istnienie ścisłego kontaktu 
miedzy organizacją Żelaznego Wilka na Litwie 
a Stahlhelmem niemieckim.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK) ; f

Demonstrac ja komunistyczna 
w Krakowie

Wczoraj około godziny 8 wieczór zebrała się 
grupa młodocianych komunistów u wylotu uli­
cy Brzozowej, urządzając demonstrację, zwró­
coną przeciwko rzącowk Deinousitracje zlikwi­
dował oddzał policji, który pnzybył na miej­
sce i rozprószył demonstrantów. Około 30 o- 
sób zostało przytrzymanych.

Wielki pożar lasów 
w ftałopolsce wschodniej

L w ó w  27. 8. W  lasach w pow. bohordczań" 
skim wybuchł w okolicach Jabłonki olbrzymi 
pożar, który objął wielką przestrzeń leśną. Mi 
mo energicznej accji ratowniczej, prowadzonej 
przez miejscową ludność pod kierunkiem poli­
cji z całego powiatu, ogień trwa dalej i posu­
wa się w kierunku powiatu kałuskiego. Pray 
czyna pożaru nieznana.

POW RÓT lK) HEBRONU Trzej rzemieślnicy ży­
dowscy powrócili do swych siedzib w Hebronie 
Prawdopodobnie w najbliższym czasie oowrOci do 
Hebronu <K) żydów jemeńskich.

wany pizez starszego pana, ciągniony był 
przez poprzedzający go samochód osobowy, 
w  którym rjc b y io  widać kierowcy. W  zezna 
tróu posterunkowy oświadczył żartobliwie, że 
czyniło to wrażenie, jak gdyby samochód 
pierwszy, kierowany był przez fale radiowe. 
Zaciekawiony pcdibiegł do samochodów i za­
trzymał je- Okazało się, że w  samochodzie 
pierwszym siedział przy kierownicy chłopczyk 
lat około 10x101, niejaki Artur Gourtory Lovls, 
a  w  następnym samochodzie, zepsutym i cią- 
gnłwtrym przez pierwszy, pan John Lovis. oj­
ciec Arfurka. Przedstawiciel władzy uznał, że 
pomysł tatusia sprzeczny był z zasadami o ru 
chu kołowTon. a ponadto, że Arfamek aczkol­
wiek prowadził maszynę dobrze, nie posiadał 
prawa jazdy. Sprawa znalazła swóii epilog w  
sądzie policyjnym, gdze najmłodszego w  Lon 
darnie ao-tomobiEwstę-aiTiatara skazano na grzy­
w n ę v/ wysokości 20 szylingów, które * tatuś 
iiiezwłoceiiie ułścS.

Rewolwer nabity...
Orygimaine samobójstwo p: w Sera je-

wiie KjiN osz  tam tejszego rpnizouBni, dr. Stefan 
Wolkay. Napcl-nOi lufę rewolweru w dą. zało­
żył kapifzor i wystrzelił soib;e w  głowę. Wy- 

j strzał rozerwał czaszkę samobójcy na droime 
i kowełki. Podobno dr. Walikay p op eM  same 

bójstwo pod presją fatalinyct warunków mate- 
rjamych- Rano, gdy otworzono muzeum i we 
szli w oźnŁ znaleziono trupa bez gtowy.

KO NSULAT W ATYKAŃSKI PKZY  
k w i r y n a l e .

Władze watykańskie zamierzają utworzyć 
konsulat przy Kwirynale. Konsulowi iemu, któ 
rym ma być mianowany jeden z prałatów, ma

być powierzona opieka nad interesami obywa­
teli watykańskich, zamieszkałych na terytorium 
Włoch. Zachodzi lównież możliwość utworzenia 
konsulatów państwa papieskiego także przy in- 
m-ch nuncjaturach.

P O W IE T R Z N A  S T R A Ż  P O Ż A R N A  
W  N O W Y M  JO RKU

Drapacze reba, które rozpowszechn.ają się 
.oraz baidz-e, w Ameryce, da których dostęp 
na wypadei pożaru jesł utrudniony, skutkiem 
niiemoanojoi szybktogo dostania się na 15, czy 
30 piętro dirtapaiCta. Magistrat nowojoi SKi na 
ostatinier-i posiedzeniu, postanowił wyposażyć 
straż pożarną w oddział samolotowy, który po 
siadać będzie doskonałe techniczne wyszkolę 
nie, które ra wypadek pożarów będziie mogła 
dbć natychmiastową pomoc. Amerykańska 
straż lotnicza rie  będzie oczywiście gasić poża 
rów  z jameknów za pomocą wody, lecz przy 
u±y^’U gaczów chemóczinych specjalnie sprepa­
rowanych. (PAK)

FO tA R  NA JACHCIE MARCONIEGO.

Na jachcie „Elektra", należącym do słynnego 
wy nalazcy, senatora Marcoriego, a stojacynj 
na kotwicy przed portem Civitto Yeochia. wy­
buchł w tych dniach groźny pożar, któ'y zdołano 
stłumić dopiero po trzech godzin; ch iis lncj wal 
ki z szćdoiąc- m żywiołem.

Pastwą ognia padł salon na rufie jachtu, znaj' 
dujące się w tym salonie liczne tongrnfje z wla 
snoręcznemi podpisami, ofiarowane Marconie­
mu przez najwybitniejsze osobistości świata, tu 
dzeż wiele przyrządów, których Marconi uży­
wał podczas ostatnich swych doświadczeń tele­
fonowania bez drutu rt znaczne odległości.
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C 9 5 5 6 3 Z E D S  
Dw ie staw ki

f*3 )  W artość zwycięstwa w  zawodach sporto­
wych zależy w niemałym stopniu od stawki, o ja ­
ką w  danej imprezie. Stawka, o którą
wałczą W bezkrwawej walce rywalizujące kluby, 
czy też zawodnicy, w  niemałym stopniu wpływa 
aa przebieg tej walki Nie o nagrodę której w ar­
tość będzie wyrażała taką czy też inną sumę tutaj 

Ta  nagroda jest tylko jakby ucielfaśnie- 
Jbea i materializacją tytułu zdobytego. Rzeczyw i­
stą jednak wartość przedstawia, wartość moral­
na, która W tej szlachetnej rywalizacji na pierw­
szy plan się wybija.

Jeśli się przyglądniemy największym zawo­
dom spo. lowytn np Igrzyskom Olimpijskim i je­
śli z tycb Igrzysk weźmiemy najpoważniejszą im­
prezę tę która od zawodników wymaga najwię- 
ksaogc zacięcia się i najwyższego wysiłku, tj. 
Bieg Olimpijski, gdy sobie przypomniemy te sce­
ny, które się rozgryvvaią zwykle na finiszu tego 
biegu, kiedy postacie wyczerpane i zmęczone o- 
strą walką na dystansie 42 km. wpadają ostatnim 
WysiłKiem na bieżnię stadjonu •  tutaj, nieprzytom­
ne wprort, walczą o każdy centymetr, to wtedy 
zrozumiemy, że ula tych zawodników nagrodą 
jest ooś innego, niż ten skromny żeton sportowy, 
który otrzymają po zawadach Dla nich warto­
ścią jest nietylko ten najzaszczylniejszy dla „por­
towca tytuł zwycięscy olimpijskiego. Dla nich 
Wartością najwyższą jest ta świadomość, że to 
społeczeństw o, które oni tutaj reprezentują, cze­
ka z zapartym oddechem na wynik ich walki, i 
każdy ich sukces wita jako sukces narodu Ten 
sukces narodu na irenie sportowej jest najwię­
kszą nagrodą dla ki żdego sportowca w  walce 
międzynarodowej, niemniej szą zaś jest jego w ar­
tość, kiedy walka rozegrana w  konkurencji kra­
jow ej daje tytuł Mistrza danego państwa

Sport żydowski w  Polsce przechodził już nieraz 
takie chwile, kiedy jego reprezentatywne jednost­
ki czy leż zespoły stawały ao walk decydujących.

Jeśli tylao wspomnimy o dwukrotnem zdoby­
ciu tytułu Mistrza Polski w  piłce wodnej przez 
Makkubi krakowską, bezkonkurencyjne wyniki 
atletów Bar- Kochby łódzkiej, dające im niejeden 
tytuł mistrza i rekordzisty, świetne zwycięstwa 
bokserów Makkabi warszawskiej, wszystko suk­
cesy łat ostatnich, gdy wreszcie będziemy pisać 
o sukcesach indywidualności, jak np zwycię­
stwach Freiwaldówny, Lewinówny, czy innych 
zawodników, to wtedy zrazuniiemy, że wyniki ich 
stoją poza nawiasem przeciętnych walk i zainte­
resowania w  ciasnem kole kolegów klubowych, 
zrozumiemy, że ich wyniki reprezentują coś wię- 
cej, bo poziom sportu żydowskiego I ich sukces 
nie jcsj i nie Lędzie tylko sukcesem Makkabi kra­
kowskiej, czy leż Makkabi warszawskiej. Ich su­
kces będzie sukcesem sportu żydowskiego I tak 
jak dzisiaj reprezentują oni sport żydowski na te­
renie Polski, tak nadejdzie może już niedługo 
chwila gdy tam, na arenie międzynarodowej, na 
Igrzyskach Olimpijskich, będą oni reprezentowali 
nietylko sport, ale przedewszystkiem Naród Ży­
dowski.

Dzisiaj stoimy znów w  przededniu wielkiej pró­
by, która dla sportu naszrgo ma w ielkie znacze­
nie. O i pięcit lat dzierżony pe ^nie przez pływa­
ków żydowskich tytuł Mistrza Polski w  piłce wo- 
dnej będzie tą stawką, o którą będą walczvły w 
tym tygodniu w  Krakow ie czołowe kluby pływac­
kie z całej Polski. Miedzy niemi dw ie drużyny 
żydowskie staną do wałki o tytuł mistrza. Makka­
bi krakowska i Hakoah bielski Obie drużyny na­
leżą do ekstraklasy Polski. I obie będą walczyły 
o tę w ielxą stawkę. Trudno dzisiaj przewidzieć 
jaki będzie wynik. Jedno nie ulega wątpliwości. 
Sukces drużyny żydowskiej będzie nietylko sukoe- 
Srtn tego klubu, będzie sukcesem sportu żydow­
skiego w  Polsce, że  pływacy nasi to zrozumieją, 
W to nie wątpimy. Zrozumieją kogo w  tej walce 
reprezentują i jak zwykle walczyć będą ambitnie.

Druga stawka rozegra się w  tymże czasie. N ie­
dzielny mecz piłkarski Makkabi—W aw el rozstrzy­
gnie definitywnie o tem, czy drużyna Makkabi 
zdobędzie tytuł mistrza okręga krakowskiego. 
Zbytecznem jest tutaj pisać o znaczeniu rozgry­
wek Ligowych. W szyscy wiemy jak w ielk ie zain­
teresowanie wzbudzają te rozgryw ki ekstraklasy 
Polski. Zdobycie tą tuhi mistrza okręgu otwiera 
przed drużyną żydowską możliwości dostania się 
w  szeregi tej ekstraklasy, gdyż dopuszcza ich do 
rozgry wek o wejście do ligi. Drużyna Makkabi, 
która tak ambitnie walczyła przez cały czas roz- 
gryw i k nie powinna zapominać o srtawoe tego 
»połk mla. Musi zrozumieć, iż  w  razie zwycięstwa 
Ndatc jodyną żydowską drużyną, która bgdme

Mowy zamach bombowy w Koflutic
(Telegram własny owego Dzieln ika")

L o n d y n .  27. 8. (R)  Na komisariat policji 
w Kalkucie dokonano dziś nowego zamachu 

bombowego. Wybuchająca bomba zraniła € o- 
sób oraz uszkodziła budynek Zraniony został 
jeden policjant i 5 kulisów.

Dalsze aresztowania przywódców 
hinduskiego ruchu narodowego
L o n d y n  27. 8. (R) Jak z Delii; donoszą, po 

licja aresztowała tam dziś prawe wszystkich 
członków komitetu wykonawczego wszechImdyj 
skiego kongresu narodowego. Are joowano ró­
wnież prezj wanta zgromadzenia ustawodaw­
czego •

prawa po odnalezione zwłoki
członków ekspedycji Andreego

(Telegram własny Jiow ego Dziennikam)

S z t o k h o l m .  27. 8. (R) Wczoraj ustalono 
sikład delegacji, która wyjedzie do Tromsoe 
pc zwłofc członków ekspedycji Aiujreego, Za­
balsamowanie zwłok powierzono prof. Hedreno 
wi a Konserwację odnalezionych sprzętów eks 
pedycyjnych prof. Litbergowi.. W  skład dolega 
cji wejdzie jeszcze kilku uczonych norweskich. 
Równooześr e statek wojenny ,,Svensksumd‘\ 
który swego czasu wiózł wyprawę Andreego 
na Szoicberg. otrzymał polecenie przygotowa­

nia się do wyjazdu do Tromsoe. Na spotkanie 
statku „Bralvaag“ . wiozącego odnalezione- 
zwłoki wyjeżdża cały szereg okrętów ze Skan 
dymawji oraz innych krajów. Wjfote z  tych okrę 
tów, l  których niektóre zaopatrzone są w  aa 
-moloty, jedzie z polecenia większych koncer* 
nów pnasowyicli. Każdy z nich stara się jak maj 
prędzej dotrzeć do ,.Bratvaagu“ , ał>y zdobyć 
wcześniej rr,formacje, na które cały świiat kuł- 
tura lny czeka z wietkiem napięciem.

Rozłam w śród powstańców peruwiańskich
fTelegram  wfstny Jfow cgo Dziennikar*j

N o w y  Jor k.  27. 8. (R ) Z La Paz donoszą, 
że powstańczy pułkownik Sanohez Cairo twór 
ca powstania w  Areąiulpa nie uznał nowego 
-ządu wojskowego w Limie wslfcitek czego po­
wstały w  Peru dwie grupy rewolucyjne: pół 

i nocna i południowa. W  Ltm-e doszło we wto 
rek do walk ulicznych podczas których 8 
osób zostało zabitych a około 100 rannych. No 
wy rząd usiłuje wszelkiemu środkami zapobie 
gać rozruchom i dąży do szybkiego zaprowa­
dzenia w k:aju ładu i porządku- 

B u e n o s  A i r e s .  27 8. (R) „La Nacion“ do 
nosi- że rząd wojskowy w Limie wysłał 4 ofi 
cerów do Aiequ'pa celem nakłonienia pułkowni 
ka Snrchez Cerro do uznania rządu w  Linde 
za prawowity rząd peruwiański.

N o w y  l o r k .  27. 8. (R) Z Liimy donoszą 
W  ciąga- dnia wczorajszego życie w mieście 
szło normalne zaznaczył się jedynie w zm ożo ­

ny rnch i ożywienie uffic Rtziąd wydał ogóki^ 
amnestję dia więźniów poticcznydh. Jeńcy po 
lityczni z  wyspy San Loaenzo zostaK ucojnłeo3 
i przywiezieni do Calao. Odidiodlziący do No»w© 
go Jorku parowiiec „Samta Maria" by* podda­
ny ścisłej rewizji, aby nikt ze : wlerniiucaw jue 
guiiii me wymknął się za granlicę. Of«cjakłie u f 
metłtuje pogłoskę o wybucnu rewalucsj kc mmń 
stycznej- Wedle niepotwierdzonej pogłoski by­
ły  prezydent lęgnia, przebywający jako jeinC 
na krążowniku ,, Almira nte Grau" jest ciężko, 
chory. Zawezwany do niego lekarz amerykań­
ski miał oświadczyć, że stan chorego jest tak 
groźn i. iż należy się liczyć z i ychłym skonem. 
Krążą nawet pogłosła, ze Leguia zmarł i to 
śmiercią nienaturalną.

N o w y  J o r k  27. 8. (R ) Z Limy donoszą, 
że nowy rząd peruwiański rozwiązał panumaił 
i rozpisał nowe wybory.

S

Rocznica paktu Kellogga
(Telegram własny .Jiuwego Dzienniki )

N o w y  J o r k  27. 8. (R ) Założony w Chica­
go komitet „Pokoju światowego" obchodził 
dziś rocznicę wejścia w życie paktu Kellogga. 
Z okazji tej urządzono bankiet, na którym za­
stępca zekretarza stanu wygłosił dłuższe prze­
mówienie. Oświadczył on, że pakt Kellogga i 
pakt londyński należą do największych dzieł po 
Kojowych. W  najbliższym czasie Stany Zje­
dnoczone zawrą układy rozjemcze ze wszyst­
kimi sygnatariuszami paktu Kellogga z wyjąt 
kiem Rosji sowieckiej, której Ameryka nie 
uznała, Afganistanu, z którym nie utrzymuje 
stosunków dyplomatycznych i Wolnem Mia­
stem Gdańskiem, który nie tworzy odrębnej 
ejdnoski państwowej.

Atak bombowy na Pek n
L o n d y n  27. 8. (R ) Dwa samoloty rządu 

nankińskiego zrzuciły dziś na Pekin 6 bomb. z 
których jedna tylko wybuchła w pobliżu bramy 
Czin Menn w sąsiedztwie dzielnicy europej- 
kiej, nie wyrządzając większych szkód.

miała prawo walczyć o wejście do ligi.
Jak widać stawki o jakie walczyć będą spor­

towcy żydowscy w  tym tygodniu, są duże. Nic 
w ięc dziwnego, że ra  nich są zwrócone oczy ca­
łego żydowskiego świata sportowego. Żydowscy 
sportowcy w  całej Polsce oczekiwać będą z za­
partym oddechem wyników walk swych braci z 
m akowa.

Straszna katastrofa 
lotnicza we Francji

6 lotników zabitych
(Telegram władny f )\owego bsiennikef)

P a r y ż .  27. 8. (R) W  Chavanmes koło Char 
tres wydarzyła się wczoraj wielka katastrofa 
lotnicza, która pociągnęła za sooa 6 ofiar w  hi 
dziach. Podczas ćwiiczeń nocnych spadł ubio 
głej nocy ze zmacanej wysokości francuski sa­
molot bombowy z powodiu defektu w  motorze. 
Spadający samolot uszkodził kółka domów, po 
ozem ruinął na ulicę i zapalił się. Dwóch ofice­
rów i 4 sierżantów znajdujących się w apa-a 
cię poniosło śmierć na miejscu. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności samolot spadł na ulicę 
zamknięta ze względu na walące się stare* nie 
zamieszkane domy.

 o------

Nieudćła kradzież ramolotn
F a r y ż  27. 8. (R ) Z lotniska Le Bourget 

usiłowano ubiegłej nocy skraść samolot pasa­
żerski. Nieznany sprawca wsiadł do stojącego 
apaiatu puścił motor w ruch i uiłował wznieść 
się w  powietrze. Prawdopodobnie nie był on 
dobrze obznajomiony z mechanizmem tego ty­
pu, gayż nie był w stanie poderwać oparatu od 
ziemi, który w podskokach posuwał się na­
przód. W  pewnej chwili niedoszły właściciel 
cudzego samolotu został z aparatu wyrzucony 
i zbiegł zanim go zdołano dosięgnąć. Samolot 
zaś wjsvh l  w zbocze pagórka i uległ rozbiciu.
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Z A W IA 0 O M I£ N iE
Pcda.ję się dowiad-omośd P. T. Rdmczaoócł, 

że z ćmirm 1 v  trześnia b. r. otwiera aię wypo 
życzamię dziel bołeirystydanych. —  Na skła 
dzte v.v,eik:e novrośc.- u- języku poasutim i nie 
mi cek n . — Warunki bardzo przystępne. — 

V- ypożyczatoia książek „Nowości*
Kraków, Szpitalna 1. 1254g

£  "W Y DZUfiNNIK* piqtek^2S sierpnia 1»3< 

Zawiadamia się PT. Rodzi.-ow, że

„ D O M  D 2 IE C IE C Y “
syst. Montessori pod kier. LoLi Akksandrosvie/.ó- 
wny w  Krakowie, ul 1?jenadyńska 11 111. p. roz­
poczyna sw ą pracę w  dniu 1-go wrześniu lfW>. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie aż do l -g -> 

włącznie między godz 3 —  4-tą pop.

Nr. 229

BBBaa a a

A D M IN IS T FA EJĘ DONÓW
l ub  n a d z ó r  p r z y  nowych budowach obejmę. 
Łaskaw e zgłoszen ia pod .Zaufania god n y " 
d o  A d m .  ..N D z i e n n i k a " .

W O g K E __________
p o s a d y

POSZl KUJE się satno- 
dz e!:;yck krawców : ku 
śr.ierz; dc kfiifekcii dam 
r!»oj. Zgłoszenia: A lotf 
Eraciejowsk i, Groaizika 4. 
mócHgy g~ azirą 1— 3 
leć. o *e®c. 7 wieczór.

1255g

PANiENKI .inteligentne’, 
n  popohidłi', c do diziiew- 
czyoek 3 i 5 letmch pc- 
s-TJUuciŁję. Zgłoszenia mfię- 
de.y godz. 2—3 popołud­
niu, Sd.erer, Sobieskie­
go 1, II. piętra 2848x

POSZUKUJĘ panny 
(Ż yd ) frełrfanki do 6-Iet 
alego ohłopczyka. Znają 
ca szycre ma pieiwszeó 
sowo: Arna Sachsów*,
Fiorjańslka 16. I249g

P O S A D  H H I  
M i  P O S Z U K U J Ą
SIEROTA z óohrej rodzi 
ay (Żyd.), znajdująca sdę 
^w kwytycenem położę 
Mb, poszukuje iwM lr 
H k  towcurzysrica — do 
atarazej osoby, ewentuil 
Mb do dzieci. Łaskawe 

do Adm. J l; 
i “ pod „Łagod 

m r. 1253bp.

KWALIFIKOWANA h*.
z hebrajstóeni, z 

nią praktyką w  
gnedszkoki, poszukuje 
odpowiedniej posady. —  
7|ln«M iic pod: Bronia
JW—lBinnwiidrr. Lwów, Bla- 
cfaaratoa 21. 1227*

BUCHALTER
dnt, aiatacy Język poi
jfci, nemiecki, angdebJd, 
włoski I rosyjski, biegły
w  sprawach podatko 
wyoh, posautaje zajęcia 
„godzinowego". Łaska 
we zgłoszenia >od ,Kn 
płoc—Unzędnik“, Escuro 
ogłoszeń Staf era, Km 
Idów, Rynek 8. 2843er

BUCH ALTERKA-bOansl
ttka — rutynowana siła 
biurowa, poszukuje posa 
dy możliwie satmodzle’- 
nel, w poważnem przed­
siębiorstwie. Zgłoszenia 
pod „Prawa Teka" — dc 
Tow Reklamy Młędzyn 
R. Mosse, ni. ZyblSde- 
w teza 16. 2797see

BIURALISTKA z przesz 
to roczną praktyka, ab 
aolwenrka Akademji Han 
dlowęj. stzuka posady. — 
Pisze biegle na maszy­
nie. zna ięzyk niemiec*.
I częściowo bucbalłe-je 
Zgłosz-en&a pod ,,Pilna ' 
do Adm. „N. Dziennika" 

1240g

O r y g in a ln y  \m.-Jestza\ ?sze 
sprzedawany w paczkach.

Z  AD  AC przy kupnie tylko Lux’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 

oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 
wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki Lux u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są piawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu.

W  wysoct aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lux’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkie jedwabne a oknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

ŁUX
FRÓBKA DARMO —
k u p q n . # £ £ *  a” ,nki
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego paUaM. łn s , 
wyatartaająoego oa próbne pranie.

Imię i nazwisko — —............................................. .................

Aćna
L s . 14C-026 P. (Upraaaa się o w yizinc pi«ao7c X ______

Ł U A T K I I J A Ł T  tapiearsko-dekaracyjre 
hurtownie i cz^ćciowe M A J T A N I E  <1 
w Krakow skiej Fabryce FiranekFIRANKI

MICHAŁA WEITZA, FbORlAĆSKA 2 3

( I l D I W  D O  SZKOŁY
w r i a i  ł a w o d c w u
dla dziewcząt żydow&k.cfc „OGNISKO PRACY" 
w Krakowie, na działy: a) krawleczyzny. b) bieliz­
ny, c) robót ręcznych, d) gospodarstwa domowego 
odbędą się dnia 28, 29 1 31 sierpnia od godz. 11— 1. 
w kancelrj szkoły przy uL Mikołajskiej 9, II. piętTO.

Wszelkich informacyj ndaisJa się, począwszy od 
dnia 20 sierpn ia m ięd zy  godz. 11— 12 w  południe. —  
Na żądanie służymy prospektem .

ca

P I E G I
Ż Ó Ł T E  PLAM Y  

OPALENIZNĘ 
USUWA POD

g w a r a n c j a
APTEKARZA

Jinl filiDEBDSCBft
„AXE.A* KREM  

St MAŁY Zł 2.50 
SŁ. DUZY Zł 4.(0

,AXELA* MYDŁO
1 SZT. Zł 1.25
S SZT. Zł 8.50

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH 
APTEKACH • PERFUMERIACH

INTELIGENTNA rodzina
przy unie uc ; e* ce na 
mieszkanie z imryjrai 
niem. Z g ło szen ia : P iat  
Y is/ka 73, p a rte r  na lewo.

1250g

POKÓJ 3  lelblowauy, u* 
pełnie tk deżny, ironio 
wy. W w ,  do wyuahj 
cia. Wiadomość; Pito  
ser, Dług? a3. tiuep.

28410

MIESZKANIE oto 1-9  
panów do wynajęcia —i 
I. Pischgraa-d, Kramów 
Jasna 6, L piętro oficyny 

lżfilbl*

N A U K A  ■ ■ ■ §  
BP i WYCHOWANIE

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nko6r- 
czyć kursy lachowe, ko­
respondencyjne. proteso. 
ra Sekułowicza, W irsz* 
w a, Żórawla 42 d. Kmsy 
wyuczają Hstowme: bu- 
:haherji;, rachiunkowości 
kupieckiej, koresponden- 

? cii handlowej, stenogra- 
J fH, nauki handlu prawa, 
j; kaligrafii, psania na mt- 
’ szynach, towarozniw 

stwa, angielskiego fran­
cuskiego. niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyk: 
polskiej. Po skoóczer u 
świadectwo. — Żadajc.t 
prospektów. 2284g

LUB WPROST W FIRMIE J. GADEBUSCH, NOWA 7-8

DLA DZIECI w wieku 
szkolnym pensja, pomoc 
w nau:e, fortepja.n w do 
mu, prof. gimnaz.. Kra 
ków, Wielopole 24, Ple 
sebnerowa. 1252g

BIEDA Ignaicy, nr. 1892- 
Lubenia, unieważnia zga 
bioną książeczkę wojsko 
wą P. K. U. Rzeszów.

2845*

WILK Antoni, nr. I90S. 
Lubenia, unieważnia! zg:> 
bóocią csiiążeczkę wojski 
wa P. K. U. Rzeszów. 
_____________________ 2845x

NAPRAWY DYWANÓW
Dywany perskie, kilimy 
do naprawy przyjmuje 
„Dywan", Tkalnia dywa 
nów, kUmów Kraków—  
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. llć 09. Grand Pr:x 
— złoty medal Bruksela 
1930.___________  1273

POŻYCZKI 2.000 doli 
na II. hipotekę real 

naści w Krakowie poszu 
kuję. Zgłoszenia: Skrvt 
ka pocztowa 136, 2842er

PRENUMERATA: w Krakowie i im prow. mies-ęczn ZŁ fi‘00, kwartał. ZL 18*00 
w Kr«kowl* z odnoszen. do donra m »  6*20 •  * I8‘60
Na prowim i' * przesyłką pocztowi „  „ 6‘60 n s 19‘8C
Zagru..tea z przesyłka pocztową „ w IOW „ „ 30‘00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzierm*. takie w  pooledriałkł ł dni poświąi

OGŁOSZENIA: Podstawą obltczeó jest 1 nrilimen wjednjm latme, —  Strona w 
tekścd* 1 nsdesłanen ma Z łamy po 74 tnfiitn. —  Strona u  tekstem 6 la­
mów po 37 milim. — Nahnrteisze ogłoszenie drobne Uczymy za *0 słów.

CENY w złotycb: L rtrooą 1*25. — Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — DroLoe od iłowa t ‘20 Dla poszukując ych pracy 0*10. — Oratoła 
cje 12‘E0. — Za zastrzeżenie miejs.a duicza się 25 X .

W yd r w ca : Za Spółkę Wyd. ^Nowy Dziennik": Zygmunt HochwakJ. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhaim&er- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, <— Nowa Drukarnia Dzienników Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MaLaymhjau. Feldmana


